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Zakończenie manewrów

„Odra - Nysa 69“
W dniu 28. 9. br. zakończy­

ły się, prowadzone zgodnie z 
planem szkoleniowym naczel­
nego dowództwa zjednoczo­
nych sił zbrojnych państw — 
sygnatariuszy Układu War­
szawskiego manewry pod 
kryptonimem „Odra — Nysa 
69”. Brały w nich udział wy­
dzielone wojska sojusznicze 
sił zbrojnych: Związku Ra­
dzieckiego, Czechosłowackiej 
Republiki Socjalistycznej. Nie 
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej i Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej.

Wspaniałym akcentem koń­
czącym ćwiczenia był prze­
marsz przez Wrocław wojsk 
powracających z poligonów 
po wykonaniu ćwiczebnych 
zadań.

Po zakończeniu manewrów 
Dpuścili Polskę obserwujący 
je przedstawiciele bratnich 
krajów socjalistycznych. Od­
jeżdżających żegnał minister 
obrony narodowej PRL gen. 
broni Wojciech Jaruzelski.
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W odpowiedzi na prowokacje Izraela

Brawurowy wypad egipskich komandosów
Nowa wymiana ognia przez Kanał SuesLi

WIELKOPOLSKI
Wydanie A 

Rob wvd. XXV 
Nr 232 (7967)

Jak oświadczył egipski rzecznik wojskowy, w poniedzia­
łek rano około godziny 10 czasu miejscowego doszło do wy­
miany ognia poprzez Kanał Sueski między wojskami izrael­
skimi, a oddziałami egipskimi w rejonach Kabrit, El Szatt i 
Meadia.

Socjaldemokraci
pokonani przez CDU/CSU

Neofaszyści nie dają za wygraną
W poniedziałek nad ranem ogłoszony został komunikat 

przewodniczącego Federalnej Komisji Wyborczej na temat 
ostatnich oficjalnych wyników wyborów do Bundestagu. W 
nawiasie przedstawione są liczby porównawcze z wyborów w 
roku 1965.
Uprawnionych do głosowa-

Ilia było: 38.658.363 osób.
Głosowało: 33.548.458
Frekwencja wyborcza: 

proc.
86,8

Ważnych głosów oddano: 
32.984.427

Otrzymali je:
CDU/CSU (chrześcijańscy de­
mokraci) — 15.203.457 głosów 
łub 46,1 proc. (47,6) i 242 man­
daty (245)

SPD (socjaldemokraci) — 
14.074.455 lub 42,7 proc. (39,3), 
224 mandaty (202)

FDP (liberałowie) —1.904.387 
tub 5,8 proc. (9,5), 30 manda­
tów (49)

NPD (neofaszyści) —1.422.106 
lub 4,3 proc. (2,0), nie uzyskała 
żadnego mandatu, podobnie jak 
W roku 1965.

ADF (Akcja na rzecz Postę­
pu Demokratycznego) — 197.570 
lub 0,6 proc. W poprzednich wy 
borach nie występowała.
KORESPONDENCJA Z BONN

Chadecja utrzymała swoją 
pozycję najsilniejszej partii po 
litycznej NRF, socjaldemokraci 
zwiększyli swój stan posiada­
nia, zmniejszając dystans dzie 
lący ich od CDU/CSU, wolni de 
mokraci ponieśli klęskę, uzy­
skując najmniejszą w dziejach 
tej partii liczbę głosów, neohi- 
tlerowcy z NPD nie zdołali 
przekroczyć 5-procentowego 
progu, pozostając tak, jak do­
tąd, poza parlamentem, żadnej 
roli nie odegrała lewica skupio 
na w szeregach Akcji i Postę­
pu Demokratycznego — takie 
są rezultaty niedzielnych wy­
borów do Bundestagu.

Wnioski są jednoznaczne: o- 
bie wielkie partie zachodnio- 
niemieckie mają podstawy do 
tego, ażeby uważać — i tak to 
interpretować w swojej propa­
gandzie — iż linia ich została 
zaakceptowana przez wybor­
ców. Wprawdzie chadecja od­
notować musiała pewien mini­
malny, choć wyraźny, spadek 
oddanych na siebie głosów, ale 
powoływać się ona może na 
fakt, iż mimo wszystko naj­
większa grupa wyborców za- 
zachodnioniemieckich opowie-

działa się właśnie za CDU/CSU. 
Pod tym względem wśród cha 
decji stwierdzić można nawet 
pewne rozczarowanie in plus 
— uważano bowiem, iż ponie­
sie ona większe straty na rzecz 
socjaldemokratów. Ci ostatni w 
istocie rzeczy zwiększyli swój 
stan posiadania niemalże wy­
łącznie kosztem FDP (gdy SPD 
zyskała 22 nowe mandaty, 
FDP utraciła ich 19) co dawać 
może podstawę dla opinii, 
iż „kurs na lewo” obrany przez 
nowe kierownictwo partii wol­
nych demokratów stał się przy
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Wietnam Południowy

Ostrzeliwanie pozycji wojsk 
USA i Sajgonu

W Wietnamie Południowym 
w dalszym ciągu trwają walki 
— w nocy z niedzieli na ponie 
działek zanotowano szereg 
starć na terenie całego kraju. 
Jak podał w poniedziałek rze­
cznik wojskowy USA w Sajgo 
nie, partyzanci przeprowadzili 
10 ataków artyleryjskich na 
stanowiska żołnierzy Stanów 
Zjednoczonych i reżimu połud- 
niowowietnamskiego.

Do najpoważniejszej potycz­
ki doszło na terenach położo­
nych w odległości 5 km na po­
łudnie od strefy zdemilitaryzo- 
wanej. Bojownicy zaatakowali 
w pobliżu Con Thien amery­
kańską kolumnę, używając ra­
kiet, moździerzy i broni auto­
matycznej. Dowództwo USA 
wezwało na pomoc odrzutowce, 
które zaczęły bombardować ł 
ostrzeliwać stanowiska wiet­
namskie. W rezultacie 4-go- 
dzinnej potyczki 3 Ameryka­
nów zginęło, a 7 odniosło rany.

Walki toczyły się ponadto w 
prowincjach Tay Ninh oraz 
Binh Dinh, gdzie poniosło 
śmierć 2 żołnierzy USA i 11 zo 
stało rannych. (PAP)

W trakcie strzelaniny kilka 
samolotów izraelskich usiłowa 
lo dokonać rajdu na egipskie 
pozycje w Zaafarana, lecz zo­
stały powstrzymane przez o- 
bronę przeciwlotniczą ZRA. W 
uzupełnieniu swojego komuni 
katu rzecznik dodał, że strona 
egipska nie poniosła strat.

W odpowiedzi na nieustają­
ce agresywne akty soldateski 
izraelskiej w nocy z soboty na 
niedzielę egipskie jednostki 
specjalne dokonały desantu po 
wietrznego na tereny okupo­
wane przez Izrael — w północ 
nej części Półwyspu Synajskie 
go. Jak oświadczył rzecznik 
wojskowy ZRA, komandosi 
egipscy zaatakowali region 
Marfak, leżący w odległości 85 
km na wschód od Kantary, 
gdzie stacjonuje kilka oddzia­
łów izraelskich w sile 600 ofi­
cerów i* żołnierzy. Wojska 
izraelskie zostały zaskoczone i 
nie stawiały oporu. Podczas 
tej operacji wielu żołnierzy i 
oficerów izraelskich poniosło 
śmierć i zostało rannych.

Rzecznik wojskowy ZRA o- 
znajmił, że oddziały egipskie, 
które brały udział w tej ope­
racji powróciły do swoich baz 
pomyślnie, nie ponosząc strat 
w ludziach.

Komentator wojskowy Bli­
skowschodniej Agencji Praso­
wej MEN podaje szczegóły 
brawurowego ataku egipskich 
skoczków spadochronowych na 
pozycje izraelskie w północnej 
części Półwyspu Synajskiego. 
Komentator podkreśla, że o- 
peracji dokonano przy pomo­
cy helikopterów, co stanowi 
przełom w dotychczasowych 
działaniach wojennych prze­
ciwko agresorowi, śmigłow­
ców użyto po raz pierwszy od 
agresji izraelskiej w czerwcu 
1967 roku.

Komentator zwraca uwagę 
na kompletne zaskoczenie 
wojsk izraelskich i zadanie nie 
przyjacielowi bardzo ciężkich 
strat w ludziach i sprzęcie. 
Komandosi egipscy posługiwa 
li się rakietami średniego za­
sięgu. Po odlocie helikopterów 
urządzenia wojskowe Izraela 
sprzęt wojskowy i samochody 
stanęły w płomieniach.

Operacja ta — zaznacza a- 
gencja MEN — była przepro­
wadzona w odpowiedzi na nie 
ustanne, agresywne wypady 
Izraela w strefie Kanału Sues 
kiego, których celem jest za­
straszenie Arabów i osłabienie 
woli walki. (PAP)

Golda Meir potwierdza 
roszczenia Tel Awiwu

Występując w niedzielę 
przed kamerami telewizji wa­
szyngtońskiej, premier Izraela 
Golda Meir, potwierdziła fak­
tycznie uporczywą niechęć Tel 
Awiwu do uznania rezolucji 
Rady Bezpieczeństwa ONZ w 
sprawie wycofania wojsk Izrael 
skich z okupowanych teryto­
riów arabskich. „Granice z 
1967 roku nie istnieją więcej”
— powiedziała :tery
zując warunki, które Izrael u- 
waża za podstawę dla „uregu­
lowania" problemu blisko­
wschodniego. (PAP)

Depesze z Polski 
do 0. Czernika i J. Marko

Prezes Rady Ministrów Jó­
zef Cyrankiewicz wystosował 
depeszę z serdecznymi życze­
niami do przewodniczącego 
rządu Czechosłowackiej Repu­
bliki Socjalistycznej Oldrzicha 
Czernika w związku z ponow­
nym powołaniem go na to sta­
nowisko.

Minister spraw zagranicz­
nych Stefan Jędrychowski 
przesłał depeszę gratulacyjną 
ponownie powołanemu mini­
strowi spraw zagranicznych 
Janowi Marko. (PAP)

W Izraelu o aferze 
inż. Fraunknechta 

sobotę po rax pierwwy w 24
godziny po ukazaniu się pierwszej 
informacji — donosi z Tei Awiwu 
AFP — radio izraelskie podało ko­
munikat, stwierdzający, te w 
Szwajcarii inżynier Fraunknecht
został oskarżony cpnedani*
Izraelowi planów budowy samolo- 
tów „Mirage”. Radio Izraelskie 
wstrzymało się jednak od wszel­
kich komentarzy. (PAP)

W 100 rocznicę urodzin Lenina

29 bm. Władysław Gomułka przyjął delegację pracowników 
MSW i MO i ministrem Kazimierzem świtalą. N/x: (W. Gomułka 
wita się z wicemin. Fr. Szlachcicem, w głębi od lewej - min. K. 
Świtała i kier. Wydziału Administracyjnego KC PZPR St. Kania).

Z okazji nadchodzącego święta MO I sekretarz KC PZPR prze­
kazał delegacji serdeczne pozdrowienia dla wszystkich funkcjona­
riuszy Milicji i służby bezpieczeństwa oraz ich rodzin.

CAF — Matuszewski — tel c foto

Uchwała plenum KG KPCz
Zmiany kadrowe i organizacyjne

Agencja CTK opublikowała 28 września pełny tekst uch­
wały plenum KC KPCz w sprawach kadrowych i organiza­
cyjnych, które odbyło się w dniach 25—26 września.
Komitet Centralny KPCz 

wycofuje ze składu członków 
Komitetu Centralnego KPCz 
towarzyszy Josefa Smrkov- 
sklego. Marlę Mikovą, Milia­
na Huebla, Zbynka Yokrouh- 
lickicgo, Zdenka Młynarza, Ji- 
rzl Hajka oraz spośród zastęp 
ców członków KC KPCz to­
warzysza Frantiszka Vlasaka.

Komitet Centralny KPCz 
zobowiązuje deputowanych — 
komunistów w Zgromadzeniu 
Federalnym i w Izbie Ludo­
wej do zwolnienia towarzy­
szy Josefa Smrkovsk>?go i 
Marii Mikovej z funkcji, któ­
re pełnią jako deputowani z 
ramienia Komunistycznej Par 
tii Czechosłowacji.

Komitet Centralny KPC:. u- 
suwa ze składu członków Ko­
mitetu Centralnego KPCz i z 

| szeregów członków Komuni­
stycznej Partii Czechosłowacji 
towarzyszy Vaclava Prhlika, 
Vaclava Slavlka i Alfreda 
Czernego.

Po zmianach w kierownictwie KPCz

Odejście osób odpowiedzialnych 
za konsolidację sił prawicowych

29 bm. w godzinach porannych w gmachu KC KPCz w 
Pradze odbyła się konferencja prasowa dla dziennikarzy 
krajów socjalistycznych oraz korespondentów prasy komu­
nistycznej i robotniczej, wydawanej w krajach kapltalistycz 
nych. Na konferencji tej, członek KC KPCz, kierownik Wy­
działu Zagranicznego KC, Pavel Auersperg przedstawił ze­
branym niektóre problemy związane z dokonanymi zmiana-

Komitet Centralny KPCz 
zwalnia z obowiązków człon­
ków Komitetu Centralnego 
KPCz następujących towarzy­
szy na ich własną prośbę: Ji- 
rzi Judl. Yladimir Kabrna, 
Josef Hauer, Antonin Grotek, 
Zdcnek Smolik, Jaroslar Bc- 
laj, Milusza Fiszerova, Libusza 
Grallnovą, Ludmiła Jankorco- 
va, Bedrzih Kralik, członek 
Akademii Ivan Małek, członek 
Akademii Frantiszek Szortn, 
Irzina Zelenkova, Josef Zuda, 
Jotct Boruvka, Josef Svobo- 
da. Josef Szpaczek, Bogumił 
Szimon i Martin Yaculik.

Komitet Centralny KPCz 
zwalnia towarzysza Aleksan­
dra Dubczeka z obowiązków 
członka Prezydium KC KPCz 
i zobowiązuje komunistów — 
deputowanych do Zgromadze­
nia Federalnego, by odwołali 
go ze stanowiska, które zajmu 
je jako deputowany z ramie­
nia KPCz.

Komitet Centralny KPCz 
wymierza towarzyszowi Ske- 
fanovl Gaszparkovl sankcję 
partyjną i udziela mu nagany 
z ostrzeżeniem.

Komitet Centralny KPCz 
zwalnia z obowiązków człon­
ków Biura KC KPCz do kie­
rowania pracą partyjną w o- 
kręgach czeskich, towarzyszy 
Oldrzicha Czernika, Czcstmira
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mi kadrowymi, a zwłaszcza 
wadzenie tych zmian.

szczegółowo uzasadnił przepro

Najwięcej miejsca poświęcił 
mówca decyzjom dotyczącym 
A. Dubczeka. Stwierdził, że de 
cyzja ta została sprecyzowana 
po trzykrotnych dyskusjach 
na posiedzeniach kierownic-
twa KPCz z udziałem A. 
czeka. Sam Dubczek po 
dyskusjach nie wyrażał 
nych zastrzeżeń, a nawet 
szał pełną zgodę. Mówiąc

Dub 
tych 
żad- 
zgła 
o ro

Uwolnienie aresztowanych 
po przewrocie w Boliwii
Rząd Alfredo Ovando Can- 

dia, który przed 3 dniami do­
szedł do władzy w Boliwii, w 
niedzielę uwolnił 54 osoby za­
aresztowane w związku z prze 
wrotem. Wśród nich znajdo­
wali się przywódcy związków 
zawodowych.

Minister spraw wewnętrz­
nych Juan Ayora zapowie­
dział, że nowy rząd zagwaran 
tuje uwolnionym możliwość 
kontynuowania działalności.

Odsunięty od władzy prezy­
dent Siles Salinas, udał się do 
Chile. (PAP)

Festiwal Teatrów Amatorskich
^Zarząd Główny Związku Teatrów Amatorskich oraz Za­
rząd Główny TPPR przy współudziale wielu Instytucji i 
organizacji społecznych sa organizatorami ogłoszonego nie­
dawno Ogólnopolskiego Festiwalu Teatrów Amatorskich 
dla uczczenia 100 rocznicy urodzin W. I. Lenina.
Zadaniem tej imprezy jest tu został kierownik Wydzia- 

popularyzacja dorobku Leni- łu Kultury Prezydium W RN 
na, a także literatury rosyj- Dokończenie na rtr 2 
skiej, radzieckiej, polskiej o- 
raz innych krajów — związa­
nej tematycznie z leninowski 
mi ideami.

Wczoraj w Poznaniu ukon­
stytuował się wojewódzki ko 
mitet organizacyjny festiwa­
lu; przewodniczącym komite-

POGODA
Zachmurzenie na terenie kraju 

będzie zmienne, z lokalnymi prze­
lotnymi opadami.

Temperatura maksymalna od 12 
st. na północy do 14 »t. na połud­
niu kraju.

li A. Dubczeka, P. Auersperg 
stwierdził, że wybór tego poli­
tyka na pierwszego sekretarza 
KC KPCz na plenum stycznio 
wym 1968 roku, był uzasadnio 
ny nie tyle zdolnościami orga 
nizacyjnymi, wiedzą teoretycz 
ną, czy też ideologiczną dojrzą 
łością, lecz jego osobistymi 
właściwościami. Jego bezpo­
średni stosunek do otoczenia 
sprawił, że zyskał sobie opi­
nię ofiarnego funkcjonariusza 
partyjnego, który nie ma wro 
gów. Członkowie KC wybiera­
jąc go sądzili, że zabezpieczy 
on stosowanie metod demokra 
tycznych w pracy partyjrtej o- 
raz że jego bliskie związki z 
Krajem Rad, gdzie ukończył 
szkołę partyjną, przyczynią 
się do wzmocnienia przyjaźni 
i współpracy z ZSRR. Po ple­
num styczniowym, kiedy wy

padki przybrały nieoczekiwa­
ne tempo, Dubczek stał na u- 
boczu tych procesów i dopu­
ścił do wystąpień już zorgani­
zowanych sił prawicowo-opor- 
tunistycznych. Te zaś po­
starały się stworzyć atmo­
sferę popularności wokół Jego 
osoby. Doszło do tego, że on 
sam starał się powiększać tę 
popularność.

Po odejściu A. Dubczeka a 
funkcji pierwszego sekretarza, 
wybierając go przewodniczącym 
Zgromadzeni^ Federalnego, da.no 
mu szansę udzielenia pomocy par 
tii. A. Dubczek nie wykorzystał 
tej szansy, zachowywał milczenie, 
nie wniósł żadnego wkładu w ma 
Jowe plenum partii. Wszystko to 
sprawiało wrażenie, że ma za­
strzeżenia do obecnej polityki 
KPCz. Toteż siły prawicowe w 
czasie wypadków w sierpniu 1SS9 
roku, rzuciły hasło: .„precz z ko­
munizmem — niech łyje Dub­
czek”. A. Dubczek nie odcinał 
się od tych zjawisk i w czasie 
zdarzeń sierpniowych zachowywał 
się pasywnie. Prezydium KC 
KPCz doszło do wniosku, że A. 
Dubczek nie uświadamiał sobie 
swoich błędów, lekceważył je. Po 
zostawienie go w składzie KC da 
je mu możność naprawy błędów. 
P. Auersperg podkreślił, że A.

Spotkanie przedstawicieli 
kierownictwa partii

i rządu z władzami PAN
W siedzibie Polskiej Akade­

mii Nauk w Pałacu Kultury 
i Nauki w Warszawie odbyło 
się 29 bm. spotkanie przedsta­
wicieli kierownictwa partii i 
rządu z władzami Polskiej A- 
kademii Nauk.

W spotkaniu udział wzięli: 
członek Biura Politycznego, se
kretarz KC PZPR Józef
Tejchma, wiceprezes Rady Mi­
nistrów — Eugeniusz Szyr, kie 
równik Wydziału Nauki i Oś-
wiaty KC PZPR Andrzej

Dokończenie na sir. >,

Werblan, zastępca kierownika 
Wydziału Nauki i Oświaty KC 
PZPR, prof. dr, Zdzisław Kaci 
marek i przewodniczący Ko­
mitetu Nauki i Techniki — 
prof. dr Jan Kaczmarek.

W czasie spotkania prezes 
PAN — prof. dr Janusz Grosz 
kowskl i sekretarz naukowy 
Akademii — prof. dr Dionizy 
Smoleński przedstawili plan 
rozwoju badań w placówkach 
Polskiej Akademii Nauk na 
najbliższe lata. W dyskusji o- 
mówiono zadania i profil ba­
dawczy placówek w świetle 
uchwał V Zjazdu PZPR oraz 
rolę placówek Akademii w Ist­
niejącym systemie organizacji 
badań. (PAP)



Nor/ skandal

Skazany na karę śmierci 
hitlerowiec żyje w NRF

zaocznię na 
mordowanie 
euskieh, b.

opinia publiesna jeit

1O« partyzantów fran
oficer hitlerowskiego 

Wehrmachtu, Karl Molinari nie 
tylko pędzi spokojny żywot w 
NRF, ale co więcej sprawuje od­
powiedzialną funkcję dowódcy Vil 
dywizji zmechanizowanej Bundea-

13 kwietnia 1951 roku sprawa za 
mordowania IM partyzantów fran 
ruskich była rozpatrywana przed 
trybunałem wojskowym w Metzu. 
W trakcie rozprawy w sposób bez 
sporny ustalono, że winę za do­
konanie zbrodni ponosi dowódca 
37 pułku Wehrmachtu ppłk. Mo- 
linarj i skazano go zaocznie na 
karę śmierci. Władze zachodnlo- 
niemieckie „nie mogły odnaleźć”

Pod presją narastającego oburzę 
i licznych petycji rząd w 

Bonn przerwał nagle swe milcze­
nie i w piątek przez rzecznika Mi 
nlsterstwa Obrony odrzucił oskar 
zenia przeciwko gen. Karlowi Mo- 
linari. (PAP)

Chińska eksplozja 
nuklearna pod ziemią
Agencje zachodnie powołu­

jąc się na informacje amery­
kańskiej Komisji Energii A- 
tomowej podały, że w dniu 22 
września w Chinach dokonano 
podziemnej eksplozji nuklear­
nej w łańcuchu górskim w re­
jonie Tienszan. (PAP)

Dobra ocena minionych 
Targów Krajowych „Jesień 69“

W niedzielę zakończyły się XXIV Targi Krajowe „Je- 
sień-69”. Brało w nich udział 10 tys. wystawców, którzy ofe­
rowali towary wartości 41 mld. zł. Zawarto ponad 65 tys. 
umów handlowych, które opiewają na 40 mld. zł.

Zdecydowaną większość sta­
nowiły kontrakty dotyczące 
artykułów przemysłowych. Po 
mimo wzmożonego popytu, 
handel nie skorzystał z całej 
oferty. Nie znalazły nabyw- 
ców towary 
mld zł. Były 
nia męskie i

wartości około 1 
to niektóre ubra 
okrycia damskie, 

obuwie tekstylne, pasty do bu 
tów i podłóg, niektóre zabaw­
ki itp. Niezakontraktowano 
również znacznej ilości obu­
wia skórzanego tzw. wyjścio­
wego, proponując przemysłowi 
by w to miejsce dostarczył on 
obuwie letnie. Nie znalazły

Festiwal Teatrów 
Amatorskich

Dokończenie ze str. 1
T. Peksa. Na spotkaniu tym 
podano do wiadomości, że re 
pertuar festiwalu ustalony zo 
stanie ostatecznie do końca 
października br. Informacji 
udzielają już teraz powiato­
we poradnie, działające przy 
domach i bibliotekach powia 
towych, w Poznaniu zaś — se 
kretariat ZW TPPR. W najbliż 
szych dniach w powiatach 
raz dzielnicach Poznania 
tworzone zostaną komitety 
stiwalowe odpowiedzialne 

O- 
u- 
fe 
za

całość organizacji tej impre­
zy.

Przeglądy zespołów już się roz 
poczęły; rejonowe (kilka powia­
tów łącznie) rozpoczną się w lu­
tym 1970 r.

W marcu odbędzie się wyłtęp 
najlepszych zespołów wyłonio­
nych na przeglądach rejonowych.

Festiwal zakończy wielka, ogól 
nopolska impreza laureatów z ca 
lej Polski. Odbędzie się ona w 
dniach od 23 do 26 kwietnia 1970 
r. w Nowej Hucie, (wch)

Humor i satyra

limu mu iiiiiiiiiiia
Dzislebry serwł* info^acyl^ 

Opracował? lern Walasek.
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UCZ SIĘ JĘZYKÓW OBCYCH
PRAKTYCZNIE, SKUTECZNIE 
W LINGWIŚCIE —
AKADEMII JĘZYKOWEJ DLA KAŻDEGO 

POZNA19: Stalingradzka 32/40, Berwińskiego 2/3/4, 
Kościuszki 10.

Dni Kultury NRD 
w Wielkopolsce

W Wielkopolsce trwają zorganizowane z okazji 20 rocz­
nicy powstania NRD Dni Kultury Niemieckiej 
Demokratycznej. Z tej okazji otwarto wczoraj 
sklm klubie MPiK wystawę pn. „Przedstawia 
wództwo drezdeńskie”.

Na otwarcie przybyli: dy­
rektor Ośrodka Kultury i In­
formacji NRD w Warszawie 
H. Kirach I dyrektor przed­
stawicielstwa Biura Podróży 
NRD P. Kochii. Poinformowa 
li oni przedstawicieli władz i 
środowisk kulturalnych stoli­
cy Wielkopolski oraz dziennika 
rzy o obchodach 20-lecia NRD 
oraz charakterze imprez skła 
dających się na Dni Kultury 
niemieckiej w Polsce.

Zadaniem Dni mających cha 
rakter wszechstronny jest po­
głębienie znajomości kultury 
NRD oraz jej osiągnięć. Wśród 
licznych imprez warto wymie­
nić m. In. wystawę scenogra­
fii NRD eksponowaną w Pa­
łacu Kultury w Poznaniu. Zor 
ganlzowany zostanie turniej 
poezji NRD. „Wydawnictwo 
Poznańskie” przygotowuje an­
tologię poezji naszego sąsiada. 
W kinie „Muza” trwa od 25 
bm. przegląd filmów „Defy”. 
20-lecie NRD uczci także Po­
znańska Filharmonia organi­
zując w dniach od 12—18 paź­
dziernika cykl koncertów chó­
ralnych z udziałem artystów 
niemieckich. Imprezy muzycz­
ne z tej okazji zainaugurowa-

uznania także pewne typy ra­
dioodbiorników.

Największych zakupów dokonali 
przedstawiciele handlu z warszaw 
skiego, katowickiego, poznańskie­
go i wrocławskiego. Transakcje I 
handlu z Poznania i wojewódz- | 
twa poznańskiego przekroczyły 1 
mld zł. To nas cieszy. Warto by 
tylko wiedzieć, co zostało zaku­
pione i czego możemy się spo­
dziewać na naszych półkach skle­
powych.

Ogółem oceniając — jak to 
przedstawił na konferencji pra 
sowej przewodniczący Między 
resortowego Zespołu d/s Tar­
gów i Wystaw — E. Lehwark 
— minione TK były imprezą 
udaną. Cechowała je dobra or 
ganizacja, staranna ekspozy­
cja, a co najważniejsze — du­
ża realność ofert. Udało się w 
zasadzie zupełnie wyelimino­
wać eksponowanie towarów, 
które nie znajdowały pokry­
cia w produkcji. Wprawdzie 
spowodowało to niejako zubo­
żenie ekspozycji (nie było re­
welacyjnych wyrobów), ale też 
uniknięto fikcji.

Odnotować warto także fakt, 
że zorganizowane w tym roku 
wystawy problemowe i poka­
zy oraz degustacje okazały się 
bardzo celowe. W związku z 
tym jest propozycja dalszego 
rozszerzenia tej działalności 
targowej.

Warto tu dodać, że taki 
właśnie postulat zgłaszaliśmy 
na naszych łamach w dniu 
otwarcia minionych TK. (zm)

MO poszukuje 
świadka wypadku 

23 sierpnia 1969 r. około godz.
21.40 na trasie Kórnik — Środa w 
odległości około 3 km za Kórni­
kiem zdarzył się wypadek drogo­
wy, w którym poniósł śmierć Gin­
ter Muc.

Kierowca z miejsca wypadku 
zbiegł.

Świadkiem wypadku był praw­
dopodobnie kierowca samochodu 
ciężarowego marki „Star”, który 
dnia 23 sierpnia 1969 r. o godz. 
21.30 jechał w kierunku Łodzi i 
zatrzymał się przy wypadku. Pro­
szony on jest o skontaktowanie 
się z Komendą Powiatową Milicji 
Obywatelskiej w Śremie lub naj­
bliższą jednostką MO.

Republiki 
w pornań- 
aię woje-

występamine zostały wczoraj
tria Państwowej Orkiestry w 
Dreźnie zorganizowanymi sta­
raniem Poznańskiego Towa­
rzystwa Muzycznego Im. H. 
Wieniawskiego.

w Dnłaeh Kultury 'NRD nie 
braknie także imprez ukazują­
cych inne dziedziny życia społe­
cznego naszego zachodniego sąsia 
da, ZG TRZZ wspólnie z Ośrod­
kiem Kultury I Informacji NRD 
przygotował sesję na temat współ 
pracy polsko-NRD-owskiej, Fina­
łową imprezą będzie 9 paździer­
nika dyskusja w Klubie MPiK na 
temat źródeł sukcesów i osiąg­
nięć NRD.

Podobne Imprezy odbywają 
się na terenie całego kraju.

(jw)

Prof. G. Castellan 
doktorem h.c. UAM

Rektor i Senat Uniwersyte­
tu im. A. Mickiewicza w Pozna 
niu przyznały francuskiemu 
profesorowi Georges Castel- 
lan zaszczytny doktorat hono­
ris causa UAM. Uroczystość 
nadania tytułu odbędzie się w 
czwartek 2 października br. 
o godz. 12 w sali Lubrańskie- 
go w Collegium Minus przy ul. 
Stalingradzkiej 1. Wieczorem, 
o godz. 18 w Instytucie Histo­
rycznym przy ul. Czerwonej 
Armii 90 prof. Georges Castel 
lan wygłosi odczyt pt. „Nowe 
kierunki historiografii fran­
cuskiej”. (g)

Zmarł J. Horodecki
Prezydium Naczelnego Ko­

mitetu Zjednoczonego Stron­
nictwa Ludowego zawiadamia 
z głębokim żalem, że w dniu 
27 września br. zmarł w wieku 
62 lat Julian Horodecki, wie­
loletni zasłużony dzałacz ru­
chu ludowego, wybitny dzia­
łacz państwowy i parlamen­
tarzysta, członek Naczelnego 
Komitetu ZSL, poseł na Sejm 
PRL i przewodniczący sejmo­
wej Komisji Spraw Zagranicz 
nych. (PAP)

Zwycięstwo CDU/CSU
Dokończenie ze str. 1.

czyną takiego zbliżenia FDP 
do pozycji SPD, iż w takiej sy­
tuacji wielu wyborców wołało 
oddać swoje głosy bezpośred­
nio SPD.

Potwierdza to obserwowany 
już od lat w NRF trend w kie 
runku systemu rządów dwu- 
partyjnych, to znaczy albo cha 
decji albo socjaldemokratów, 
przy wyrugowaniu FDP, dla 
której nie może być miejsca w 
sytuacji, kiedy będzie politycz­
nie upodabniać się albo do jed 
nej, albo do drugiej z wielkich 
partii.

Nie ulega wątpliwości, iż re­
zultaty niedzielnych wyborów 
będą potraktowane jako po­
twierdzenie celowości zmiany 
przepisów wyborczych w NRF, 
zgodnie z intencjami „wielkich” 
dążących do stworzenia dogod­
nych warunków dla zapewnia­
nia sobie rządów jednopartyj­
nych. bez potrzeby uciekania 
się do krępujących związków 
koalicyjnych.

Tymczasem sprawa koalicji 
rządowej w Bonn już zaprząta 
przywódców wszystkich trzech 
partii. Wyniki wyborów spra­
wiły, głównie dlatego, iż żadna 
z partii nie dysponuje absolut­
ną większością mandatów, że 
wszystkie trzy możliwości są 
realne, a więc: koalicja CDU 

SPDCSU/FDP. CDU/CSU
i SPD FDP. Każda ma szanse 
na dojście do skutku, ale i każ 
da zapowiada zarówno trudno 
ści przy pertraktacjach i póź­
niejszym, wieńczącym je kom-

Po zmianach 
w kierownictwie KPCz

Dokończenie ze str. 1.

cowago skrzydła partii. Jego po­
stępowanie jednak od maja roku 
bieżącego sprzecane było z tymi 
słowami.

Następnie mówca obszernie 
uzasadniał decyzje dotyczące 
osoby J. Smrkovskiego. Wska 
zał na jego bezpośrednią od­
powiedzialność za błędy okre­
su postyczniowego. J. Smr- 
kovsky współdziałał w reali­
zacji linii opracowanej przez 
siły oportunistyczne i rewizjo 
nistyczne. W wielu jego wy­
stąpieniach publicznych docho 
dziły do głosu poglądy nie- 
marksistowskie.

W wielu sytuacjach przyczyniał 
sie do podnoszenia fali na­
cjonalizmu. Siły oportunistyczne 
liczyły na niego i nawet znajdo­
wały w nim oparcie. Miał on 
okazję odciąć się publicznie od 
swych błędów nawet na ostatnim 
plenum. Jednakże jego przemó­
wienie wygłoszone 
wrześniowym nie 

plenumna
było skiero­

wane ani do partii, ani do KC, 
wystąpienialecz miało formę

wiecowego wygłaszanego na ma­
sowym zebraniu do licznych tłu, 
mów. Jego wystąpienie sprawiło, 
że wielu członków KC złożyło 
wnioski o wyłączenie go nie tyl­
ko, z KC, ale i o wykluczenie go 
z partii. Wzięto jednak pod uwa­
gę dorobek całości 40-letniej jego 
pracy w partii i postanowiono 
wyklucz.yć go jedynie z KC.

Jeśli idzie o gen. V. Prhlika, 
stwierdza się, że jako kierownik 
wydziału KC otoczył się grupą 
oportunistów i prawicowców, z 
którymi wspólnie decydował o 
zasadniczych problemach armii i 
o linii pracy politycznej w woj­
sku.

Byłych ministrów J. Hajka i 
Vlasaka usunięto za szkodliwe, nie 
zgodne z interesami kraju i so­
cjalizmu postępowanie po sierp­
niu 1968 r. w czasie pobytu za 
granicą.

P. Auersperg w odpowiedzi na 
pytania oświadczył, że po-
wzięto decyzji co do przyszłych 
funkcji Aleksandra Dubczeka.

PAP

Z. Wolniak przyjął 
ambasadora USA

Wiceminister spraw zagranicz­
nych Zygfryd Wolniak przyjął w 
poniedziałek ambasadora USA w 
Polsce Waltera J. Stoessela i od­
był z nim rozmowę w której po­
ruszono sprawy stosunków dwu­
stronnych oraz problem Wietna­
mu 1 bezpieczeństwa europej­
skiego. (PAP)

promisie, jak i w toku sprawo 
wania władzy.

Układ chadecja — wolni demo­
kraci daje rządzącej koalicji 
wprawdzie wyraźną przewagę nad
opozycyjną takim wypadku
SPD (46 głosami), ale — co jest 
publiczną tajemnicą — dotychcza­
sowe rozbieżności między 
CDU/CSU i FDP, zwłaszcza w 
sprawach polityki zagranicznej, 
głównie zaś wschodniej, mieszczą 
tyle zapalnego materiału, iż na 
dłuższą metę takie „małżeństwo” 
nie wydaje się trwałe, chyba że — 
co należy również brać pod uwagę 
w rachubach tego rodzaju — w 
łonie FDP, tak jak to przepowia­
da się, weźmie górę prawicowe, 
konserwatywne skrzydło.

Wznowienie „wielkiej koalicji”, 
między CDU/CSU i SPD stanowi­
łoby podstawę dla najhardziej sta 
bilnych rządów, umożliwiając przy 
tym to, do czego obie strony zmie 
rzają: wprowadzenie w życie no­
wej, większościowej ordynacji wy- 
borezej. Jednakże między obu 
wielkimi partiami nastąpił w to­
ku kampanii wyborczej tak poważ 
ny rozdźwięk programowy, iż 
wspólne ich rządy musiałyby być 
sprawowane w ciągłej walce, nie­
ustających dyskusjach i kontro­
wersjach.

W tej sytuacji najbardziej 
realnym rozwiązaniem winna 
być koalicja między SPD i 
FDP. W sensie programowym 
może i tak, choć i między tymi 
partiami istnieją istotne roz­
bieżności polityczne, zwłasz­
cza w zakresie polityki wew­
nętrznej. Ale taki sojusz miał 
by tylko minimalną przewa­
gę na forum parlamentu (12 
głosów), co rzecz jasna parali 
żowałoby rządy w sposób 
bardzo poważny. Sprawia to, 
iż chociaż socjaldemokraci i 
wolni demokraci natychmiast 
po wyborach podjęli 
nierwsze kontakty,

ze sobą 
rządu

SPD-FDP, nie można jeszcze 
traktować jako rozwiązania 
naibardziei prawdooodobnego, 
choć z cala pewnością real­
nego i możliwego.

Sprawa przyszłej koalicji 
rządowej w NRF jest więc

Uchwała plenum KG KPCz
Dokończenie ze str. I

Cisarta, Jaroslava Kargana, 
Wojteha Matejczcka, Karla 
Szimka. Towarzysz Vaclav Bu 
la zostaje zwolniony z obo­
wiązków sekretarza Biura KC 
KPCz w związku z przejściem 
do innej pracy.

Na podstawie wyników taj­
nych wyborów, Komitet Cen­
tralny KPCz zatwierdził wnio 
sek o przeniesienie z szere­
gów zastępców do grona czion 
ków Komitetu Centralnego 
KPCz towarzyszy Pavla Auer- 
sperga, Jana Foitika, lianę 
Gumhalovą. Boguslava Hcu- 
peka, Vaclava Koszarzą oraz 
Indrę Labutevą.

Komitet Centralny KPCz na 
podstawie wyników tajnych 
wyborów dokooptował w skład 
Komitetu Centralnego KPCz 
towarzyszy: Dalibora Hanesa, 
Frantiszka Hamouza, Vaclava 
Hutę, Josefa Kempnego, Jana 
Marko, Miroslava Mocą i So­
nię Penningerovą.

Komitet Centralny KPCz za 
twierdził na podstawie wyni­
ków tajnych wyborów towa­
rzysza Josefa Kempnego na 
stanowisku członka Prezy­
dium KC KPCz i równocześnie 
zwolnił go, w związku z przej 
ściem do innej pracy ze sta­
nowiska członka Sekretariatu 
i sekretarza KC KPCz oraz 
przewodniczącego komisji ide 
ologicznej KC KPCz.

Komitet Centralny na pod­
stawie wyników tajnych wy­
borów zatwierdził powołanie 
na członków Biura KC KPCz 
towarzyszy Josefa Kempnego, 
Josefa Korczaka, Dragomira 
Koldera, Oldrzicha Szwestkę i 
Antonina Kapka, który został 
równocześnie zatwierdzony na 
stanowisku sekretarza Biura 
KC KPCz.

Dalej Komitet Centralny za­
aprobował szereg zmian w no­
minacji działaczy Komunistycz 
nej Partii Czechosłowacji na 
stanowiska 
dowe.

NOWY
Prezydent 

państwowe i rzą-

RZĄD CSRS
CSRS, Ludyik Svo-

boda na mocy uchwały przyjętej 
dnia 27 września 1969 r., na pod 
stawie art. 61 paragrafu 1 Usta­
wy Konstytucyjnej o Federacji 
Czechosłowackiej, mianował nowy
rząd 
ki 
cym

Czechosłowackiej Republi- 
Socjalistycznej w nastepują-

składzie:
| drzich Czernik, 
j sef Kempny,

Premier — Ol- 
, wicepremier --Jo 
wicepremier — Pe

na długo jeszcze kwestią ot­
wartą. Nie należy wyk’u?zać 
— choć mogą być i niespo­
dzianki — iż rozmowy na ten 
temat będą się przeciągać, a 
sytuacja przybierać będzie dra 
matyczny charakter.

Jeśli chodzi o SPD, wyda­
je się, iż dotychczasowy kurs 
polityczny tej partii będzie 
konsekwentnie kontynuowany, 
znajdując poparcie mas człon 
kowskich. W zakresie polity­
ki zagranicznej oczekiwać 
więc chyba można dalszej ak 
tywności SPD w kierunku 
wschodnim. W tym względzie 
wybory raczej wzmocniły so­
cjaldemokratów.

Faktem o poważnej wymowie 
jest to, że NPD nie zdołała wpro 
wadzić swoich posłów do Bun­
destagu. Chociaż 2,5-krotnie uda­
ło się tej partii zwiększyć 
posiadania w porównaniu 

stan

horami z 1965 roku, jest faktem, 
iż ambitne plany Adolfa von 
Thaddena upadły. Neohitlerowcy 
znajdują się teraz wobec poważ­
nego dylematu: jak, bez udzia­
łu w Bundestagu, utrzymać wo 
kół siebie swoich zwolenników. 
Nie ulega wątpliwości, iż w ło- 
nie tej partii nastąpi teraz o-
kres długich dyskusji I walk we 
wnętrznych. Już słyszy się opi­
nie o możliwości ustąpienia bądź 
też odwołania von Thaddena ze 
stanowiska przewodniczącego

Neofaszyści nie dają jednak za 
wygraną i zamierzają protesto­
wać w trybunale konstytucyjnym 
Kierownictwo partii ma złożyć 
«kargę, że nie zapewniono jej 
swobody działalności w kam­
panii przedwyborczej. NPD żarnie 
rza w związku z tym zakwestio­
nować prawomocność wyborów.

NIXON PRZESŁAŁ 
GRATULACJE 

kiesingerowi

Prezydent USA Richard 
Nixon przekazał w niedzielę 
P^źnyrn wieczorem telefonicz 
nie gratulacje kanclerzowi fe­
deralnemu Kiesingerowi z po 
wodu sukcesu jego partii w 
wyborach do Bundestagu.

PAP 

ter Colotka, wicepremier i mini­
ster handlu zagranicznego — Fran 
tiszek Hamouz, wicepremier i mi 
nister planowania — Vaclav Hula, 
wicepremier i minister — prze­
wodniczący Komitetu Rozwoju 
Technicznego i Inwestycyjnego — 
Miloslay Hruszkovicz, wicepre­
mier — Karol Laco, minister 
spraw zagranicznych — Jan Mar­
ko, minister obrony narodowej 
— gen. płk Martin Dźur, mi­
nister spraw wewnętrznych — 
Jan Pelnarz, minister finansów — 
Rudolf Rogliczek, minister pracy 
i opieki społecznej — Michał 
Sztaneel, minister — przewodni- 
czący Komitetu Cen — Ignae 
Rendek, minister — przewodniczą 
cy Komitetu do spraw Przemy­
słu — Josef Krejczi, minister — 
przewodniczący Komitetu Rolnict 
wa i Aprowizacji — Kolman Bo­
da, minister — przewodniczący 
Komitetu Transportu — Jarosław 
Kniżka, minister — przewodniczą 
cy Komitetu do spraw Poczt i Te 
lekomunikacji — Kareł Hoffmann, 
minister — Bohuslay Ku- 
czera, minister — Jan Pa- 
uly, — sekretarz stanu w 
Ministerstwie Obrony Narodowej 
— gen. por, Vaclav Dyorzak, se 
kretarz stanu w Ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych — płk Jan 
Majer, sekretarz stanu w Mini­
sterstwie Handlu Zagranicznego — 
Andrej Barczak, sekretarz stanu 
w Ministerstwie Pracy 1 Opieki 
Społecznej — Vlasta Bravlcova, 
Sekretarze stanu Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych, Minister­
stwa Planowania i Ministerstwa 
Finansów zostaną mianowani w 
terminie późniejszym.

REZOLUCJA PLENUM 
KC KP CZECHOSŁOWACJI

Rezolucja uchwalona na ple 
num aprobuje działalność 
Prezydium KC KP Czechosło­
wacji w okresie od plenum Ko 
mitetu Centralnego, które od 
było się w maju 1969 r.

Uchyla ona decyzję z 19 lip 
ca 1968 r. o odmowie udziału 
KPCz w naradzie pięciu par 
tii komunistycznych w War­
szawie, powziętą pod wzmaga 
jącym się naciskiem psychicz 
nym, moralnym i społecznym 
sił prawicowych. Decyzja ta 
była poważnym błędem poli­
tycznym i była sprzeczna z in 
teresami socjalizmu w Cze­
chosłowacji oraz z tradycjami 
internacjonalistycznymi.

Rezolucja uchyla również 
oświadczenie Prezydium KC 
KP Czechosłowacji z 21 sier 
pnia 1968 t.; 'jako urfwfKubze- 
nie nieklasowe; niemarksi- 
stowskie i z gruntu niesłusz 
ne.

Wkroczenie wojsk sojuszni 
czych w sytuacji jaka się wy 
tworzyła w iecie '1968 r., było 
podyktowane interesami obro 
ny socjalizmu w Czechosło­
wacji przed siłami prawicowy 
mi, antysocjalistycznymi i kon 
trrewolucyjnymi, było podyk 
towane wspólnymi interesa­
mi bezpieczeństwa obozu so­
cjalistycznego, jak również 
klasowymi interesami ruchu 
robotniczego i komunistyczne­
go. Nie był to bynajmniej 
akt agresji przeciwko narodo 
wi, nie była to bynajmniej o- 
kupacja terytorium czechosło 
wackiego, ani zdławienie wol 
ności i ustroju socjalistycznego 
w państwie czechosłowackim.

Rezolucja stwierdza, że 
ziazd wysoczański i jego u- 
chwały są nieważne, ponieważ 
zjazd ten był nielegalny. Był 
on rezultatem frakcyjnej dzia 
łalności sił prawicowych i o- 
portunistycznych oraz zmierzał 
do oderwania Czechosłowacji 
od wsnólnoty socjalistycznej
i do likwidacji zdnbvczy so­
cjalistycznych W CSRS.

NOWY RZĄD CZESKI
Podano skład nowego rządu 

czeskiego. Na jego czele stanął jako 
premier Josef Kempny. Wicepre­
mierami są Ladislay Adamee 1 
Antonin Czeryinka. Dotychczaso­
wy premier Stanisłay Razi został 
obecnie wicepremierem 1 mini­
strem do spraw planowania.

PAP

,, Koziołki” płacq
11, 14, 23, 39, 45, (35)

W 646 Poznańskiej Grze Liczbo­
wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 28 bm, wpły­
nęło 293.843 zakłady wartości 
899.529,— zł.

Fundusz wygranych wynosi? 
494.740.— zł. Nie stwierdzono wy­
granych I i II stopnia. Fundusz na 
wygrane I stopnia w następnych 
grach wynosi: 500.000,— zł.

Stwierdzono: 19 „czwórek” p* 
7.890,— zł; 55 „trójek premiowa­
nych” po 193,— zł; 1.159 „trójek” 
po 93 — zł; 1.435 „dwójek premio 
wanych” po 27. — zł; 17.544 „dwó 
jek” po 7, — zł.

Losowanie 647 gry odbędzie sdg 
w dniu 5 października 1969 r. * 
Kępnie na Rynku o godzinie 12-teJ.

K72O6

Toto-Lotek
8, 16, 17, 32,
dod. 30, banderola 3030.



W targowym zwierciadle

Przyszłość w technologii
I

Nie było na tegorocznych 
TK Jesleń-69 niespodzia 
nek, nie zaobserwowa­

no jakichś ciekawszych ten­
dencji rynkowych. Kontrakto 
wano wprawdzie nieco nerwo 
wo (każdy chciał jak najwię­
cej zakupić), ale bez konflik 
tów i nieporozumień, jak to 
nieraz bywało.

Wzmożony popyt ze strony 
przedstawicieli handlu, podyk 
towany rosnącymi potrzebami 
rynku miał wszakże pewne 
następstwa. Oto tępiała nieco 
ostrość ocen i warunków sta­
wianych towarom i wytwór­
com. Nie znaczy to, iżby ku 
powano bezkrytycznie, czego 
dowodem jest fakt, że niektó 
re oferty nie zostały do koń 
ca wyczerpane.

Rzecz jasna, że wszelkie ła 
godzenie kursu wobec prze­
mysłu w zakresie zadań ja­
kościowych I asortymento­
wych musi prowadzić do de­
mobilizacji producentów, 
zwłaszcza gdy zdają sobie oni 
sprawę z rynkowych niedostat 
ków. Sądzić wszakże należy, 
że jest to zjawisko przejścio­
we i nie groźne, bo opinia 
konsumentów jest dość czuła 
i krytyczna.

Jest natomiast inna ważna 
sprawa, której dali wyraz w 
swoich wypowiedziach liczni 
przedstawiciele przemysłu. 
Otóż, jakość produktów, a 
przede wszystkim wielkość 
produkcji towarów rynko­
wych — w coraz większym 
stopniu zależne sa od moderni 
zacji technologii wytwarzania 
i nowoczesnych surowców. Od 
nosi się to w szczególności do 
przemysłu skórzanego, odzie 
żowego, dziewiarskiego i me­
blarstwa, a wiec tych dzie­
dzin, które dostarczają podsta 
wowa masę przemysłowych 
środków konsumpcji.

★

Jak obliczono w jednym z 
instytutów ONZ światowa po 
daż skór surowych pochodzą 
cych z hodowli starcza obec­
nie na wyprodukowanie 0,8 
pary obuwia na każdego miesz 
kańca naszego globu rocznie 
(wskaźnik ten tylko w niez­
nacznym stopniu łagodzi fakt, 
że cześć ludzi niektórych kon 
tynentów nie korzysta z o- 
buwia). Przewiduje się, że za 
lat kilka, czy kilkanaście, wo 
bec wzrostu liczby ludności 
ze skór naturalnych będzie

KASZE rozmowy

Dr Krzysztof Tuszyński: 
.....zwiedziliśmy kilka sana­
toriów, w których gruźlicę leczy 
się wyłącznie przy pomocy ku­
mysu..."

Fot. — K. Przychodzki

Mongolia pozostała jeszcze 
dla nas krajem nieco 
egzotycznym, „nie odkry­

tym" tak dokładnie przez publi 
kacjó i indywidualne wojaże 
jak np. Bułgaria. Z tym więk­
szym zainteresowaniem zwraca­
my się z propozycja rozmowy 
do jednego z uczestników wy­
cieczki do Mongolskiej Republi­
ki Ludowej. Nasz rozmówca - 
dr Krzysztof Tuszyński, jeden z 
kilkuosobowej grupy polskich 
związkowców, 'porezentował w 
niej - jako iedyny - służbę 
zdrowia. Jest on przewodniczą­
cym Komisji Wynalazczości Za­

można uszyć zaledwie 0,4 pa 
ry obuwia na statystyczną gło 
wę (raczej nogi) „ziemiani­
na”.

Aby więc nie chodzić cały rok 
w jednym trzewiku trzeba się­
gać po surowce zastępcze — 
skórę zostawiając na wyjątkowe 
okazje. Zresztą, te tak się już 
dzieje. widać po naszych bu­
tach. Ale jeśli już uporaliśmy 
się z technologią przemysłowe­
go klejenia (bo już nie szycia), 
czy też „odlewania” sandałków | 
pantofli, to nieco gorzej przed­
stawia się kwestia ilości skóro­
podobnych surowców. Przy tym, 
coraz ważniejsze staje się py­
tanie: co to są za surowce?

Nowoczesna chemia na 
świecie dostarcza już, tworzy 
wa syntetyczne i sztuczne, do 
złudzenia przypominające skó 
rę nie tylko z wyglądu, ale i 
cech użytkowych (np. posia­
dającą konstrukcję porowatą). 
Ba, ale i tradycyjne garbar­
stwo też przechodzi szybko na 
nowe metody wyprawy, by 
nie dać się zdystansować two 
rzywom sztucznym.

Erę produkowania mebli z 
tzw. desek, gładzonych heb­
lem i szmatka nasycona szela 
kiem — mamy już bezpowrot 
nie za sobą.

Dziś o tym, ile będziemy mieli 
w sklepach mebli decyduje prze 
de wszystkim produkcja płyt pil 
śniowych, wiórowych, paździerze 
wych i stolarskich, produkcja 
licznych lakierów, farb i okła­
dzin sztucznych, znacznie prze­
wyższających walorami natural­
ne. Plastyki, poliestry, formiki, 
laminaty — wszechwładnie opano 
wały stolarski przemysł i już go 
nie opuszczą, chyba że na rzecz 
jeszcze lepszych surowców.

Postęp został dokonany, a te 
raz trzeba mu dotrzymać kroku. 
Tymczasem, jak informowano nas 
na minionych TK można by zwię 
kszyć ofertę poszukiwanych me­
bli, gdyby nie brak... lakierów. 
Jednocześnie trzeba zwiększyć 
produkcję nowoczesnych wykła­
dzin tapicerskich, sprężyn (tzw. 
szlarafii), klejów szybkoschną- 
cych itp.

Czy nasz przemysł chemicz 
ny podoła zadaniom w tej 
dziedzinie? Czy zamierza on 
pójść jeszcze dalej i wkro­
czyć na drogę poszukiwań ma 
teriałów dla meblarstwa, wy 
przedzających znane metody 
technologiczne? Mówi się na

rządu Głównego Związku Zawo 
dowego Pracowników Służby 
Zdrowia oraz przewodniczącym 
podobnej komisji, działającej w 
Wielkopolsce.

— Wyjechałem do MRL (na 
3 tygodnie) z końcem sierpnia, 
w 7-osobowej grupie działa­
czy CRZZ, na zaproszenie 
mongolskiej organizacji związ 
kowej. Celem wycieczki była 
wymiana doświadczeń z przed 
stawicielami różnych dziedzin 
życia Mongolii, a poza tym o- 
czywiście zapoznanie się z kul 
turą i obyczajami tego kraju.

— A trasa wycieczki?

Zwiedziliśmy Ułan-Bator — 

Kumys — dobry na wszystko

stolicę Mongolii, a poza tym 
Songino — miejscowość, w któ 
rej buduje się obecnie kilka 
dużych zakładów przemysło­
wych oraz Tereldź — gdzie 
mieści się duży ośrodek wcza­
sów wypoczynkowych.

— Co wydawało wam się pod­
czas tego pobvtu najbardziej in­
teresujące uderzające?

— Coś, co trzeba chyba u- 
znać za cechę narodową Mon­
gołów. a co gorąco zalecić moż 
na by naszemu społeczeństwu: 
niezwykłą wprost wzajemną 
życzliwość Potwierdzają to 
wszyscy specjaliści z innych 
krajów, którzy tam pracują. 
Któregoś dnia np wybraliśmy 
się, by zwiedzić osiedle pobli­
skich jurt, czyli namiotowych 

przykład, że czas skończyć z 
kleceniem szuflad ze sklejki, 
by przejść na tłoczenie ich z 
jednego kawałka odpowied­
niej masy plastycznej.

Podobny kompleks • próbie 
mów dostrzega się w przemy 
śle odzieżowym i dziewiar­
skim, gdzie wraz z nowymi o- 
siągnięciami przemysłu che­
micznego w dziedzinie no­
wych włókien sztucznych i 
syntetycznych zachodzą zmia­
ny w technice i technologii 
wytwarzania, gdzie równole­
gle do tych zmian musi nastę 
pować rekonstrukcja maszyn 
i urządzeń.

Nowe technologie I surowce 
kształtują nową modę. Tracą na 
popularności non-lrony, bo zastę­
pują je tkaniny o podobnych ce 
chach lecz doskonalsze, gaśnie 
gwiazda poszukiwanych kiedyś 
ortalionów, bo ciekawsze są wy 
roby z elanobawełny. Ostatecznie 
też zaczyna się zmierzch trady­
cyjnego sposobu szycia odzieży.

Jak opiniują znawcy tych pro­
blemów, światowe rynki opano­
wuje powoli lecz nieustannie prze 
mysi dziewiarski. Tkaniny dzia­
ne zastąpią materiały tkane, 
miejsce szytych bluzek i mary­
narek zajmują sweterki i wdzian 
ka. Nasz przemysł nie pozostaje 
zresztą na uboczu tych tenden­
cji, zna je i stara się za nimi po 
dążać. Widać to na każdych ko 
lejnych Targach Krajowych, 
gdzie ekspozycja dziewiarstwa i 
oferta są coraz większe.

Ale tu nasuwa się pytanie, 
na ile jesteśmy przygotowani 
do takiego kierunkowania i 
dynamizowania produkcji?

★

Targi Krajowe są dobrym 
zwierciadłem problemów ryn­
ku i produkcji, zwłaszcza gdy 
się je chce widzieć w kom­
pleksowym ujęciu. Nietrud­
no wówczas dostrzec, że choć 
dorobiliśmy się ogromnego po 
tencjału przemysłu produkują 
cego dla rynku, nadal wyma 
ga on selektywnego rozwoju, 
wraz ze wzmożeniem dostaw 
nowoczesnych surowców i u- 
rządzeń. Niezwykle wiele za­
leżeć będzie od świata nauki 
i techniki, czy ten dotrzyma 
kroku ogólnemu postępowi, 
czy dostarczać będzie gospc 
darce nowych rozwiązań tech 
nologicznych i technicznych.

ZBIGNIEW MIKA

mongolskich „domków jedno­
rodzinnych”. Było trochę kło 
potu z powodu nieznajomości 
języka, bardzo szybko jednak 
pokonanych i to na wesoło, 
przy pomocy gestów i przy po­
mocy ... dzieci, które znając ję­
zyk rosyjski, doskonale pełni­
ły rolę tłumaczy. Pokazali 
nam urządzenie wnętrz jurt, 
ich wyposażenie i ugościli do­
skonałym szaszłykiem z bara­
niny, mongolską herbatą i o- 
czywiście kumysem.

— Co to właściwie Jest ten 
słynny kumys?

— Sfermentowane 1 zmiesza 
ne mleko kobyle i wielbłądzie. 
Dokładna receptura produk­

cji kumysu jest jednak tajem 
nicą narodową, której się nie 
zdradza. Doskonały kumys pi­
liśmy w górach, gdzie okres je 
go fermentacji jest dłuższy, co 
chyba podnosi jego walory 
smakowe. Przypomina to tro­
chę naszą maślankę, trochę ke 
fir czy jogurt — ale to jednak 
nie to samo.-

— U nas mówi sie nie tyle o 
smakowych ile o zdrowotnych 
walorach kunivsu. Czy pana to 
zainteresowało?

— Oczywiście, tym bardziej, 
że — jak zauważyliśmy — 
wszyscy Mongołowie, bez 
względy na wiek, mają wspa­
niałe uzębienie. Ponadto zwie 
dzaliśmy kilka sanatoriów, w

W prasie włoskiej wszyst­
kich barw i odcieni co­
raz częściej pojawiają 

się pod wielkimi tytułami in­
formacje o przestępstwach po 
pełnianych przez uciekinie­
rów z krajów socjalistycz­
nych. Dla przykładu: katolic­
ki dziennik Awenire z 11 
września — „Przemyt: aresz­
towano w Latinie 2 uciekinie­
rów”. A oto fragment interpe­
lacji złożonej w Izbie Deputo­
wanych a skierowanej do mi­
nistra spraw wewnętrznych 
przez deputowanego z Triestu 
Skerka: „Czy jest wiadomo o 
tym, że obóz uchodźców w 
Padriciano koło Triestu jest 
często sceną wydarzeń należą­
cych do kroniki kryminalnej. 
Osoby przebywające w tym 
obozie, pochodzące z różnych 
krajów: Europy wschodniej i 
w wielu przypadkach przyby­
łe tutaj z przyczyn, które nie 
mają nic wspólnego z sytua­
cją polityczną lub „kryzysem 
ideowym” są sprawcami ak­
tów przemocy, kradzieży, a- 
wantur i różnorakich utrapień 
dla mieszkańców pobliskich 
osiedli”. Deputowany Skerk 
domaga się następnie podjęcia 
energicznych kroków w celu 
opanowania tej plagi.

OBÓZ KONCENTRACYJNY 
PADRICIANO

Sytuacją w obozie w Padri­
ciano zainteresowała się re­
dakcja komunistycznego ty­
godnika Vie Nuove, który po­
święcił temu zagadnieniu ob­
szerny reportaż.

— Na pierwszy rzut oka — 
pisze tygodnik — zespół bu­
dynków pokrytych czerwoną 
dachówką sprawia przyjemne 
wrażenie. Dopiero po zbliże­
niu się wrażenie to zanika. 
Osiedle otacza wysokie ogrodzę 
nie najeżone ostrymi prętami. 
Rzuca się w oczy budynek z 
zakratowanymi oknami. Wejś­
cia pilnują policjanci o groź­
nych minach, dokładnie spraw 
dzający dokumenty wchodzą­
cych. W obozie przebywają ci, 
którzy „wybrali wolność”. Tak 
wygląda, stwierdza Vie Nuove 
„lager”, w którym zmagazyno 
wani są naiwni mający dopie­
ro stwierdzić, że jedyną wolno 
ścią istniejącą poza ich ojczyz 
ną jest wolność przymierania

Zieleń 
zdobi 

miasto
których gruźlicę leczy się wy­
łącznie przy pomocy kumysu.

— Czy pomaga on tylko na 
schorzenia gruźlicze?

— Chyba jest w ogóle, jak 
to się mówi, zdrowy. Jako pro 
dukt mleczny zawiera bardzo 
dużo witamin, szczególnie z 
grupy witaminy B, dużą ilość 
śladowych pierwiastków minę 
ralnych oraz odpornościowych 
ciał białkowych. W związku z 
tym spożywanie dużej ilości 
kumysu ułatwia trawienie, a 
także ma wpływ na prawidło­
we kształtowanie przemian 
białkowych. Warto podkreślić, 
że bydło mongolskie żywi się 
m. in. wieloma ziołami o spe­

cyficznym działaniu (znanych 
doskonale kapłanom buddyj­
skim — lamom!), a więc mleko 
zawiera szereg składników do 
datkowych o walorach zapobie 
gawczo-leczniczych.

— Czy oprócz wspomnianych 
sanatoriów zwiedzał pan inne 
placówki tamtejszej służby zdra 
wia?

— Tak, między innymi zwie 
dziliśmy klinikę w Ułan-Ba­
tor. Z ciekawością obserwowa 
liśmy jej nowoczesne wyposa­
żenie techniczne oraz doskona 
łe rozwiązania architektonicz­
ne. Lżej chorzy przyjmują swo 
ich gości w specjalnych pokoi 
kach przyjęć; do sal — nieza­
leżnie od oddziału — nie ma 
wstępu. Poza tym rodzina mo- 

głodem w slumsach Chicago, 
Hamburga, Londynu czy Me­
diolanu.

Tutaj, jak pisze dalej iro­
nicznie włoski dziennikarz, 
przebywają bezbronne ofiary 
„czerwonego terroru" zmuszo­
ne do opuszczenia ojczyzny, 
aby utraconą wolność odna­
leźć w świecie zachodnim prze 
pełnionym telewizorami, lo­
dówkami, willami, nylono­
wymi pończochami, drogimi 
perfumami i obficie zastawio­
nymi stołami. Pierwsze zet­
knięcie się z tą „wolnością" 
rozwiewa złudzenia zarówno 
naiwnych, którzy trafili tu z 
głupoty jak też osobników o 
przeszłości kryminalnej, któ­
rzy uciekli przed sprawiedli­
wością. Pobliskie miejscowo­
ści to wioski wyludnione (cmi 
gracja) na skutek nędzy. W

Manowce 

„wybranej 

wolności11

większych ośrodkach, owszem, 
wystawy są pełne ładnych rze 
czy, ale aby je kupić trzeba 
mieć pieniądze. Aby mieć pie­
niądze trzeba pracować. I tu­
taj następuje pierwsza lekcja.

WZGÓRZE HAŃBY
„Pierwszej twardej lekcji — 

jak pisze reporter Vie Nuove 
—nie zrozumiał chyba jeszcze 
pewien jugosłowiański ucieki­
nier, którego spotykam na 
„wzgórzu hańby”, pagórku u- 
tworzonym z odpadków zwo­
żonych codziennie przez za­
kład oczyszczania miasta z 
Triestu i okolic. Roje much, 
smród, stopy toną w obrzydli­
wej papce. M. K. rozdrapuje 
na boki odpadki’, aby wydo­
być stare butelki, złom meta­
lowy, kości i szmaty. Parę me 
trów od niego inni uciekinie­
rzy przeszukują widłami śmie 
ci, mozolnie wybierając odpad

n leleń i zadrzewienia nie tyl- 
ko zdobią miasto — dodają 
mu uroku, ale również 

wpływają dodatnio na klimat. 
Jest wiec zieleń pożądana w mie 
ście nie tylko ze względów este­
tycznych. Poprawia ona warunki 
higieniczne środowiska miejskie­
go, co w dobie rozwoju motory­
zacji i uprzemysłowienia ma ko­
losalne znaczenie dla zdrowia 
mieszkańców

Jedną z instytucji, które dbają 
o te sprawy w Poznaniu jest Za 
kład Zadrzewień i Zieleni Ligi 
Ochrony Przyrody. Zakład dzia-

że uzyskać dokładne Informa­
cje telefoniczne. To bardzo 
słuszne rozwiązanie. Chorzy 
są tam w ogóle zdyscypiinowa 
ni. bezwzględnie przestrzegają 
przepisów — np. o ciszy po­
południowej itd. Uderza też 
liczba personelu, utrzymujące­
go idealną czystość: na 6 pa­
cjentów przypada 1 salowa. 
Doskonale zorganizowano też 
kuchnie oddziałowe, wyposażo 
ne w wózki termosowe, umoż­
liwiające dostarczanie w każ­
dej chwili — w miarę potrze­
by — ciepłych potraw.

— Co pana zainteresowało Ja­
ko chirurga?

— Obserwowałem przebieg 
kilku operacji, łącznie z ope­
racjami na otwartym sercu. 
Mają bardzo dobry sprzęt chi­
rurgiczny, m. in. czeski i ra­
dziecki. Żałowałem, że nie wi 
dzę wśród tych zestawów na­
rzędzi np. naszej „Chify”, któ­
rej produkty są znane i cenio­
ne na całym świecie.

— A kontakty osobiste?

— Rozmawiałem np. z za­
stępcą kierownika Kliniki Chi 
rurgicznej w Ułan Bator — dr. 
Batmu Czułten. Wspomniał m. 
in., że każdy ich chirurg, po 
ukończeniu Akademii, przecho 
dzi kilkuletnie przeszkolenie 
w najlepszych instytutach ra­
dzieckich, z którymi utrzymu­
je ciągłą i ożywioną wspólpra 
cę. Mają w ogóle bardzo oży­
wione kontakty miedzynarodo 
we, z uwagi na stale rosnący 
poziom i sprawność iąh medy 
cyny. Mongołów interesuje bar 
dzo polska myśl medyczna, nie 
stety, zbyt mało dostępna dla 
nich z powodu braku tłuma­
czeń — choćby na język rosyj­
ski.

Rozmawiała:
WANDA CHILA 

kl, aby je następnie zanieść 
do punktów zbiorczych”.

— Dlaczego wykonuje pan 
tę pracę?

— Żeby zarobić pieniądze 
proszę pana. Straciłem wszy­
stko po ucieczce z Jugosławii 
l potrzebuję pieniędzy, aby so­
bie coś kupić. To co dostaję 
w obozie nie wystarcza ml, a 
widziałem, źe ceny są wyso­
kie...

— Ile zarabia pan dzien­
nie?

— Półtora tysiąca, dwa ty­
siące lirów, jeśli uda ml się 
zebrać dużo materiału.

— Ile godzin dziennie trze­
ba pracować, aby tyle zaro­
bić?

— Nawet oslcrft lub dzie­
więć godzin.

Cl ludzie nie wiedzą, że ro­
botnik włoski zajmujący się 
taką pracą ma prawo do wy­
nagrodzenia w wysokości 3500 
lirów plus ubezpieczenie w 
razie nieszczęśliwego wypad­
ku i bezpłatne lecznictwo.

SZKOŁA „WOLNOŚCI"

Takie są doświadczenia M. 
K. Inne doświadczenia zbie­

gają jego towarzysze. Na przy 
kład kobiety. Niektóre dziew­
częta przyciągnięte mirażem 
pieniądza, klucza zachodniej 
szczęśliwości, oddają się pro­
stytucji, bądź na miejscu przyj 
mując propozycje „klientów” 
przybyłych z większych ośrod 
ków, bądź osobiście udając się 
do Triestu na kilka godzin 
„pracy”.

Później po przejściu takiej 
szkoły i zdobyciu pierwszych 
doświadczeń mieszkańcy obozu 
ruszają ku „wolności”. Po 
miesiącu czy dwóch pobytu ta 
taj są gotowi — gotowi do 
wszystkiego. Godzą się z każ­
dym szantażem, każdą propo­
zycją, które im się stawia w 
zamian za „zachodnią szczęś­
liwość”. Godzą się nawet — pi 
sze Vie Nuove — na zaciąg­
nięcie do cudzoziemskich for­
macji walcz.ących w Wietna­
mie na żołdzie Stanów Zjed­
noczonych, które okresowo 
przysyłają do obozu swych 
przedstawicieli i nieoficjalnie, 
co prawda, proponują zaciąg­
niecie się do służby.

WITOLD ŁOJKOWSKI

ła Już dziesięć lat i może poszczy 
cić się wieloma obiektami z za­
kresu budowy zieleni. Jego tere­
nem działania są: Poznań i wo­
jewództwo oraz częściowo budo­
wy w województwie wrocław­
skim 1 zielonogórskim. Za budo­
wę terenów zielonych na Cytado 
li Zakład został odznaczony Me­
dalem Pamiątkowym ,,Budowni­
czemu Parku Pomnika Brater­
stwa i Przyjaźni Polsko-Radzie 
ckiej”.

W ubiegłym roku wykonano 15 
większych i kilkanaście mniej­
szych obiektów. Do ważniejszych 
prac należy zaliczyć m. in.: zało 
żenie i budowę terenów zielo­
nych na terenie „Pometu” i ich 
aktualną pielęgnację, budowę te 
renów zielonych na Pływalni 
przy ul. NiestachowskicJ i boisku 
AZS, zagospodarowanie i urzą­
dzenie Góry Przemysława oraz o- 
biekty w rejonie nowego koryta 
Warty i ciepłociągu do Rataj.

Ważniejsze obiekty w woje­
wództwie wybudowane przez 
ZZiZ to: w powiecie konińskim 
tereny zielone kopalni i elektrow 
ni oraz wiadukty kolejowe kopal 
ni, a także prace nad umocnie­
niem brzegów kanałów; w Tur­
ku i Ostrowie dziełem zakładu 
jest zieleń wokół tamtejszych 
szpitali. Budowano także tereny 
zielone dla Muzeum w Rogalinie, 
w Buku i Środzie.

W ramach prac społecznych 
pracownicy zakładu udzielają po 
rad, urządzając praktyczne poka­
zy, na przykład sadzenia drze­
wek łub zakładania trawników. 
Rocznie, zwłaszcza szkołom, u- 
dzieła się takich porad kilkadzie 
siąt.

Od roku bieżącego zakład kon­
centruje swoją uwagę szczegól­
nie na terenie miasta Poznania.

Szybkie procesy urbanizacyjne 
naszego miasta i wzrost uprzemy 
słowienia wymagają bowiem kon 
centracji wysiłków wszystkich in 
stytucji walczących o miejsce dla 
kwiatów | zieleni wśród betonu 1 
asfąltu. Tym bardziej, że ZZIZ 
cieszy się dużym uznaniem władz 
miasta za swoją dotychczasową 
pracę.

W Poznaniu za mało mamy 
drzew iglastych, co widać dosko 
nale, kiedy liściaste stracą liście. 
Z tym zgadza się kierownik za­
kładu — inż. Stanisław Szczepań 
ski — i dodaje że w miarę moż­
liwości sadzi się coraz więcej o- 
zdobnych drzew iglastych. Są 
one jednak drogie, zwłaszcza 
świerk srebrzysty, a ponadto wy 
maga ją w pierwszej fazie wzro­
stu szczególnej opieki. Niestety, 
zdarza się często, że nie tylko 
młodzież, ale i dorośli niszczą 
bezmyślnie te piękne drzewka. 
Ozdobę miasta! (mp)
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Kadry naózym 
obiakiyańa

dla kultury Piłka nożna

Panuje przekonanie, żekaż 
dy Polak zna się na me­
dycynie i na kulturze. 

Na szczęście, aby leczyć — na­
leży okazać się dyplomem, na­
tomiast aby pracować w insty 
tucji kulturalno-oświatowej — 
wystarczają jeszcze często do­
bre chęci.

Według danych sprzed 2 lat 
mieliśmy w kraju ponad 13 
tys. zespołów artystycznych 
skupiających 210 tysięcy człon 
ków. Ich liczba ma tendencję 
wzrastającą. Rośnie więc tak­
że zapotrzebowanie na instruk 
torów, organizatorów pracy 
kulturalnej.

System kształcenia kadr pra 
cowników kulturalno-oświato­
wych jest szeroko rozbudowa­
ny. Przeglądając listę różnego 
rodzaju kursów dokształcenie 
wych wydawać by się mogło, 
że nie ma powodu narze­
kań, a placówkami kulturalny 
mi kierować powinni ludzie 
nieprzypadkowi.

Najliczniejszą grupę stanowią 
pracownicy ze średnim wykształ- 
ceniem. Dla nich Ministerstwo 
Kultury i Sztuki organizuje trzy­
letnie kursy specjalistyczne — 
teatralne lalkarskie, taneczne, 
muzyczne. filmowo-fotograficzne 
oraz roczny kurs organizacyjny. 
Dla tych, którzy nie maja pełne­
go wyższego wykształcenia, powo 
lano 2,5-letnie Państwowe Zaocz­
ne Studium Oświaty i Kultury 
Dorosłych. Ponadto we Wrocła­
wiu i Łodzi sa 2-letnie studia sta 
cjonarne: Państwowe Studium 
Kulturalno-Oświatowe i Bibliote­
karskie. Przyszłych pracowników 
kulturalnych z pełnym wyższym 
wykształceniem kształci też Za­
oczne Studium Pedagogiki Uni­
wersytetu Łódzkiego i międzywy­
działowe studia kultunalno-oświa 
towe przy uniwersytetach.

Oprócz tego organizuje się 
kursy, konferencje, seminaria. 
Tyle Ministerstwo Kultury i 
Sztuki, zaś wojewódzkie Domy 
Kultury szkolą kadry dla po­
wiatów.

Wojewódzki Ośrodek In­
strukcyjno-Metodyczny Pała­
cu Kultury opracował na bie­
żący sezon własny system szko 
lenia kadr kierowniczych po­
wiatowych i zakładowych do 
mów kultury kategorii I i II 
oraz kierowników klubów ka­
tegorii I, a także instruktorów 
oświatowych. Ośrodek szkolić 
też będzie instruktorów ama­
torskiego ruchu artystycznego 
kategorii I i II. Natomiast po­
wiatowe domy kultury i porad 
nie będą dokształcały gospo­
darzy klubów „Ruchu” i Rol­
nika, działaczy kultury, człon 
ków rad społecznych klubów. 
Systematycznym szkoleniem o- 
bejmą instruktorów amator­
skiego ruchu artystycznego ka 
tegorii III i IV oraz bez kate­
gorii, zatrudnionych w pełnym 
i niepełnym wymiarze godzin.

Form dokształcania jest wiec do 
statecznie dużo. Teoretycznie ża­
den z pracowników instytucji kul 
turalnych nie powinien mień trud 
ności z uzupełnieniem wiedzy.

System szkolenia poza pewny­
mi formami nie jest nowy. Stosu­
je sie go od dłuższego czasu. Dla­
czego wiec poziom kadr kultural­
no-oświatowych jest niezadowala­
jący? Tabele Głównego Urzędu 
Statystycznego wykazują znaczny 
procent zatrudnionych w Kultu­
rze z wykszlałceniem średnim i 
wyższym, często pedagogicznym.

W każdym mieście powiato­
wym mamy poradnię amator­
skiego ruchu artystycznego, 
która obejmuje średnio 45—85 
ośrodków. Teoretycznie do każ 
dej świetlicy powinien dotrzeć 
instruktor z poradni. Praktycz 
nie jest to niewykonalne, po­
nieważ instruktorów jest bar­
dzo mało, a teren rozległy. Pla 
cówki zdane są więc na włas­
ne siły.

Nie nastraja optymistycznie 
na przyszłość fakt, że tylko 25 
proc, instruktorów poddało się 
weryfikacji.

Najwięcej zarzutów pada 
pod • adresem Wojewódzkiego 
Ośrodka Instrukcyjno-Meto­
dycznego, instytucji powołanej 
do szkolenia, ale bez wpływu 
na politykę kadrową. O tym, 
kto podejmuje pracę w klubie, 
świetlicy, zespole — decydują 
wydziały prezydiów rad naro­
dowych. Wprawdzie wydział 
taki kieruje do Ośrodka pisem 
ka z nazwiskiem nowo zaan­
gażowanego i prośbą o akcep­
tację, jednak bez bliższej cha­
rakterystyki jego umiejętno­
ści i przygotowania zawodowe 
go. Często się zdarza, że ci no­
wi traktują pracę jako etap 
przejściowy po nieudanym 
egzaminie na wyższe uczelnie, 
lub dla przeczekania aż znajdą 
inną pracę.

W miastach wojewódzkich ka­
dry pracowników domów kultury, 
klubów czy świetlic mogą wyka­
zać sie lepszym przygotowaniem. 
W powiatowych ośrodkach jest 
już gorzej. Natomiast najczęściej 
zupełnie przypadkowi ludzie Pra- 
cuja w klubach „Ruchu” i wiej­
skich domach kultury. Płynność 
kadr nie sprzyja efektom. Okazu­
je sie. że najlepsze rezultaty w 
upowszechnianiu kultury osiegnię 
to właśnie tam. gdzie pracuje się 
od lat w tym samym zespole ludz 
kim. Do takich ośrodków należy 
I.eszno, Rawicz. Piła. Ostrów, Wą 
growiec. Turek. Niepokojący jest 
fakt, że stosunkowo nikły procent 
absolwentów Międzywydziałowego 
Studium Kulturalno-Oświatowego 
Uniwersytetu im. A. Mickiewicza 
pozostaje w naszym wojewódz­
twie.

Dla tych wszystkich, którzy 
podejmują pracę bez przygoto 
wania zawodowego wprowa­
dza się w bieżącym roku 
obowiązkęwą praktykę. Na­
stępnie powinni sami uczest­
niczyć w kursach dokształ­
cających. Powinni, ale nie 
muszą. Ich pracodawcy — 
zakłady pracy, spółdzielnie, nie 
zawsze chętnie godzą się na 
uczestniczenie kierowników 
świetlic w kursach i zebra­
niach, ponieważ w tym czasie 
placówka musi być zamknię-1 
ta, a dyrekcja zaplanowała np. I 
zebranie.

Można by mnożyć przykła­
dy niewłaściwego pojmowania 
roli pracownika kulturalno- 
oświatowego. Ale pozostańmy 
przy wymienionych. Przypom 
nijmy też na zakończenie, że 
nasz czas wolny będzie w przy 
szłości wzrastał. Aby nie pow­
stał więc problem, co z nim po 
cząć, potrzebni są organizato­
rzy życia kulturalnego z kon- I 
kretnym zawodowym przygo- | 
towaniem.

BARBARA 
GRZEGORZEWSKA |

Nie popisali się piłkarze poz­
nańskiej Warty, którzy w meczu o 
mistrzostwo ligi międzywojewódz­
kiej, przegrali na własnym boisku 
z Polonią Bydgoszcz 1:5. Na zdję 
ciu: fragment spotkania.

Hokeiści na trawie poznańskiej 
Warty wygrali w meczu o mistrza 
stwo i ligi z Polonią Środa aż 8:2. 
Na zdjęciu pod bramką Polonii.

Najlepszym poznaniakiem na 
V eliminacji crossowych mi­
strzostw Polski strefy północno- 
zachodniej był A. Nalepka (na 
zdjęciu) z AZS Poznań. Był on 
drugi w klasie 250 ccm. To samo 
miejsce zajął w klasie otwartej.

Na zdjęciu obok: bardzo emo­
cjonujące były wyścigi motocyklo 
we w ramach eliminacji crosso­
wych. Na zdjęciu bieg klasy 350 
ccm, który wygrał S. Ulas ze 
Szczecina.

Fot. (4) — K. Przychodzkl

Coraz gorsza sytuacja Olimpii
Kolejny mecz ml»trzow»ki znowu nie przyniósł sukcesu druży­

nie poznańskiej Olimpii. Zremisowała ona co prawda z Zawiszą 
Bydgoszcz, ale biorąc pod uwagę fakt, że spotkanie to odbywało 
się w Poznaniu, tego remisu nie można uważać za sukces.

Tak więc po dobrym stosunko­
wo starcie w sezonie mistrzow­
skim 1969/70. Olimpia gra coraz 
słabiej 1 kontynuuje marsz w 
dół tabeli. W tej chwili znajduje 
się na 14 miejscu.

A oto wyniki ostatniej 
spotkań H ligi: 
Garbarnia — MZKS 
Włókniarz — Arkonia 
Racibórz — Stal Mielec 
Olimpia — Zawisza

kolejki

2:0
2:1
0:0
0:0

'dalekopisem
POLSKA — WŁOCHY 55:54

Na mistrzostwach Europy w ko­
szykówce mężczyzn Polska poko­
nała Włochy 55:54. (28:27). (t)

ZWYCIĘSTWO PIŁKARZY 
UTA ARAD

Piłkarski mistrz Rumunii — Uta 
Arad, który w środę rozegra w 
Warszawie rewanżowe spotkanie 
pierwszej rundy Klubowego Pu­
charu Europy z mistrzem Polski 
Legią, pokonał w siódmej kolejce 
rozgrywek ekstraklasy rumuń­
skiej Universitatea Cluj 3:1 (1:1).

MISTRZOSTWA EUROPY 
W SIATKÓWCE 

JUNIORÓW I JUNIOREK

W kolejnym spotkaniu mis­
trzostw Europy w siatkówce ju­
niorów w Rydze Polska przegra­
ła z Czechosłowacją 2:3.

W turnieju juniorek rozgrywa­
nym w Tallinie Polki pokonały 
Belgię 3:0 i awansowały do finału 
mistrzostw Europy, (t)

Podnoszenie ciężarów

Zakończenie
mistrzostw świata
W ostatnim dniu mistrzostw śwla 

ta i Europy w podnoszeniu cięża­
rów wystąpili zawodnicy wagi su-
perciężkiej powyżej 110 kg.
(Polska nie była reprezentowana 
w tej wadze).

WYNIKI:
1. J. Dube (USA)
2. S_ Reding (Belgia)

577,5 kg
570

3. S. Batiszczew (ZSRR) — 570
kg. 
kg

OSTATECZNA KLASYFIKACJA 

DRUŻYNOWA:
Mistrzostwa Świata: 1, ZSRR — 

40 pkt., 2. Polska — 25 pkt., 3. Wę­
gry — 25 pkt., 4. Japonia — 22 
pkt. 5. USA — 19 pkt.

Mistrzostwa Europy 1. ZSRR 
— 44 pkt., 2. Polska — 29 pkt., 3. 
Węgry — 28 pkt

W tabeli 
pkt przed 
— 11 pkt i 
11 pkt.

prowadzi Legia — ig 
Zagłębiem Sosnowiec 
Górnikiem Zabrze —

LIGA MIĘDZYWOJEWÓDZKA

ROW — Urania 
Tarnów — Górnik 
Motor — ŁKS 
Śląsk — Hutnik
1. ROW
2. Garbarnia
3. Stal
4. ŁKS
5. Zawisza
6. Górnik Wałb.
7. Racibórz
8. MZKS
9. Motor •

10. Śląsk
11. Tarnów
12. Urania
13. Włókniarz
14. Olimpia
15. Hutnik
16. Arkonia

Wałb.

11
10
10
11
10
11
11
10
10
9

11

17
15
14

13

11
10

11
10

9
9
9 
9
9
8 
I

11

2:0 
4:0

15:3 
13:6 
14:5 
14:12 
10:6
13:13 

9:13
10:11 
10:7
9:8 
8:11

10:14 
9:15 
6:9 
3:14 
8:14

Gwardia — Lech 
Unia — Pogoń Ib Szcz. 
Lechia — Calisia 
Kujawiak — Polonia Pozn. 
Flota — Bałtyk 
Zagłębie — Polonia Gd. 
Warta — Polonia Bydg. 
Pogoń Bari. — Olimpia 

TABELA
1. Warta
2. Flota Gdynia
3. Lechia Gdańsk
4. Gwardia Kosz.
5. Polonia Gdańsk
6. Calisia
7. Olimpia Elbląg
8. Polonia Bydg.
9. Bałtyk Gdynia

10. Lech
11. Polonia P-ń
12. Kujawiak Wł.
13. Unia Tczew
14. Pogoń Bari.
15. Pogoń Ib Szczecin
16. Zagłębie Konin

7 
7
7 
7
7 
7
7 
7
7 
7
7 
7
7 
7
7
7

Tl 
10 
11) 
10 
10
9 
9 
7 
7 
7 
7
5 
4 
3
2

0:0

2:0 
3:0 
2:2

8:6 
10:5

9:5 
8:5

12:4 
9:4

21:11 
9:6 
9:7 
5:6 
6:11 
3:13 
6:12

6:23

I LIGA
Zagłębie Sosn. — Górnik 
GKS — Szombierki 
Legia — Stal Rz.
Wisła — Pogoń 
Odra — Cracovia

Z. 1:2
2:0
2:0

LIGA OKRĘGOWA 
Polonia Piła — Olimpia II 
Ostrovia — Grunwald 
Obra Kość. — Stella Gn. 
KKS Kępno — Przemysław 
Dyskobolia — Tur Turek 
Lech II — Stal Ostrów

1:0 
1:0 
3:0 
0:1 
1:2 
2:0

Zagłębie Wałb. — Gwardia 
Polonia — Ruch

2:1 
2:3

Vitcovia — Warta przełożone.
W tabeli prowadzi Tur Turek 

— 13 pkt przed KKS Kępno — 
12 pkt i Przemysławem — 11 pkt.

W halach i na stadionach
Siedem wioślarskich reprezenta 

cji okręgowych stanęło do regat 
o puchar GKKFiT. Cenne tro­
feum zdobyli wioślarze Warszawy 
236 pkt przed Bydgoszczą 225, 
Gdańskiem 203, Poznaniem 164, 
Krakowem 155, Wrocławiem 115 i 
Szczecinem 101 pkt.

W konkurencjach kobiecych 
najlepszymi okazały się wioślar- 
ki Warszawy zdobywając puchar 
PZTW. W konkurencjach mę­
skich triumfowali gdańszczanie, 
zdobywając puchar PKO1.

Na trasie 78 km rozegrany zo­
stał w Poznaniu międzynarodowy 
wyścig kolarski. Startowało 120 
zawodników, w tym 5 Węgrów. 
Wśród seniorów zwyciężył Ma­
rian Kegel (Lech) 1:49.35,0 godz. 
przed swymi kolegami klubowy­
mi Szymańskim i Burkiem, któ-
rzy uzyskali ten sam czas. Na
szóstym miejscu uplasował się 
najlepszy z Węgrów — Pataki w 
1:52.50,0 godz.

W Kwidzyniu, na jeździeckich 
mistrzostwach Polski w konkur­
sie ujeżdżania startowało 18 jeź­
dźców. Zgodnie z oczekiwaniami 
zwyciężył M. Kowalczyk (Cwał 
Poznań) na koniu „Sekt”, przed

G. Froelichem (Nadwiślanin Kwi 
dzyń) na koniu „Gładysz” i W. 
Mickunas (Cwał Poznań) na „Dże 
milli”. Zespołowo konkurs ujeż­
dżania wygrał ,Cwa!” Poznań — 
1.071 pkt., przed Nadwiślaninem 
Kwidzyń — 958 pkt. i Legią War 
szawa — 823 pkt. ,

Po raz czwarty spotkały się ze 
społy juniorów kajakarzy Posna- 
nii i ' nrembergu (NRD). Po 
trzech ażkach w poprzednich 
zawodach; , razem na jeziorze 
w KiekrK -j* -all gospodarze, 
po bardzt^ J^^manej walce 

83:80. •> ) •
O krok od w wal­

ce o mistrzostw'1? * w rugby 
była drużyna p<»^nanii w meczu 
z przodownikiem \ Spójnią 
Gdańsk. Bardziej ' doświadczeni 
rugbisci gdańscy odneź^li zwydfę 
stwo w stosunku 16:10. Nie udał 
się również występ Polonii Poz­
nań w Bytomiu. Miejscowi Czar­
ni odnieśli zwycięstwo w stosun 
ku 9:5.

XII Samolotowe Mistrzostwa 
Polski w konkurencjach rajdowo- 
nawigacyjnych odbyły się w O- 
strowie. Świetnie spisali się re­
prezentanci Aeroklubu Ostrow­
skiego, zdobywając pierwsze miej 
sce z 3.954 pkt. przed Aeroklu­
bem Bydgoskim — 3.799 pkt., A- 
eroklubem Krakowskim — 3.696 
pkt. Reprezentantami Ostrowa 
byli: Stanisław Sojka i Stanisław 
Babiarz.

W Centralnej Spartakiadzie 
Ognisk Federacji „Ogniwo”, ro­
zegranych w Poznaniu w lekkiej 
atletyce wygrała Warszawa przed 
Opolem i Poznaniem, w przecią­
ganiu liny zwyciężył Poznań a w 
podnoszeniu ciężarka Zenon Gło 
wacki — Poznań zajął pierwsze 
miejsce z 115 podrzutami.

W zapaśniczych zawodach o mi 
strzostwo I ligi w stylu wolnym 
jedyny reprezentant Wielkopol­
ski Sulmirczyk przegrał z Gwar-

Ale jednocześnie przeglądy ama­
torskich zespołów teatralnych, 
konkursy recytatorskie często pre 
zentuja żenująco niski poziom. I 
wtedy właśnie okazuje sie. że roz 
budowany system szkoleniowy 
nie zdaje egzaminu.

XIII „Warszawska Jesień" 
zakończona

Koncert Orkiestry Filharmonii 
Śląskiej oraz chóru FN pod dyr. 
K. Stryi zakończył w niedzie­
lę w sali Filharmonii Narodowej 
XIII Międzynarodowy Festiwal 
Muzyki Współczesnej „Warszaw­
ska jesień”.

Program finałowego koncertu 
wypełniły, poza utworami dwóch 
duńskich kompozytorów O. Bu 
cka i P. Noergaarda, dzieła mu­
zyki polskiej. Tego wieczoru od­
były się światowe prawykonania 
„Parades” Z. Bargielskiego, „Mu 
zyki Polifonicznej” R. Kwiatków 
skiego oraz wersji symfonicznej 
„Gilgamesza” A. Blocha. Ponad 
to przypomniano z dawniejszych 
utworów K. Pendereckiego „Fluo 
rescencje”.

„Warszawska Jesień 69”. podob 
nie, jak poprzednie festiwale, 
znajdowała się w centrum uwagi 
nie tylko polskiego świata mu­
zycznego. Wyrazem wysokiej ran 
gi tej imprezy była obecność w 
Warszawie prawie 200 obserwato­
rów sponad 20 krajów trzech 
kontynentów. O zasięgu tegorocz 
nego festiwalu świadczy też fakt, 
te w jego, programach reprezen­
towana była muzyka 26 krajów.

PAP

W trakcie rozmów zorientowałem się, że moi towarzysze nie­
doli byli powołanymi na wojną rezerwistami. Znalazłszy się w 
trudnej sytuacji, z powrotem przedzierzgnęli się w cywilów.

— Nasz pułk — opowiadał raz jeden z nich — już pierwszego 
września wszedł do walki. Tak długo, jak mieliśmy przed sobą 
piechotę, dawaliśmy sobie zupełnie dobrze radę. Niemcy ata­
kowali nas kilkakrotnie. Najpierw otwierała ogień artyle­
ria - niewiele mogła ona nam zrobić krzywdy, byliśmy dosko­
nale okopani — a potem ruszała do natarcia piechota. Pod­
puszczaliśmy ją na bliską odległość i dopiero wtedy otwiera­
liśmy ogień. Nakładaliśmy sporo Niemców. Nie wytrzymali, 
musie,i się wycofywać na stare pozycje. Nie dawali za wy­
graną. Powtarzali ten manewr kilkakrotnie, zawsze bezsku­
tecznie. W drugiej połowie dnia ponowili natarcie — tym ra­
zem już z czołgami. To było o wiele gorsze. Nasze cekaemy, 
erkaemy I kabe nie mogły czołgów ugryźć. Nie na wiele się 
zdały. Jedynie te długie karabiny, które otrzymaliśmy w pierw­
szym dniu wojny, potrafiły przebić pancerz czołgu. Cóż z tego, 
żołnierze nie potrafili się z nimi obchodzić, choć były podobne 
do naszych mauzerów. Niemcom się ta broń bardzo nie po­
dobała, specjalnie polowali na żołnierzy z przeciwpancernymi 
karabinami. Po kilku dniach prawie wszystkich wybili. Szkoda, 
że nie mieliśmy tej broni więcej. Gdyby żołnierze byli wcześ­
niej przeszkoleni w posługiwaniu się nią na polu walki, byłoby 
nam o wiele łatwiej walczyć z bronią pancerną nieprzyjacie­
la, a tak - jak tylko pokazały się czołgi - musieliśmy odstę- 
pować. Mówiono nam o butelkach z benzyną i wiązkach gra­
natów: ani jednego, ani drugiego nie stosowaliśmy. Tylko noc 
i las dawały nam schronienie przed nimi.

— Przed wojną — dodaje druai ludzie dawali pieniądze, 
— 45 —

! kosztowności, złoto na zakup broni. Gdzie te pieniądze, za 
które miała być kupiona broń? Sam widziałem jak oszukiwali 
naród: przywozili do miasta pomalowane świeżą farbą ceka­
emy - że niby miały one być zupełnie nowe, zakupione ze 1 składek ludności. Było w tym jakieś wielkie oszustwo.

— Moi synowie — powiedział — też zostali zmobilizowani do 
wojska. Pewnie tak jak 1 wy tułają się po Polsce. Może i oni 
potrzebują pomocy, jeżeli w ogóle żyją.

W trakcie rozmowy z gospodarzem dowiedzieliśmy się; że 
Ina moście przez rzekę Wartę stoją niemieckie posterunki. 

Przepuszczają tylko tych, którzy mają‘dowody osobiste i prze­
pustki wydane przez władze niemieckie.

Czy musimy koniecznie przechodzić przez most? W nocy I moglibyśmy przeprawić się łódką. Chłop jednak odradza. Po 
pierwsze Niemcy zarekwirowali wszystkie łódki, a po drugie — 
ustanowili godzinę policyjną. Rzekę patrolują i oświetlają ra­
kietami. Ryzyko jest zbyt wielkie. /

Nie wiem, co robić, nie mam żadnych dokumentów. Bez I nich nie mogę się na moście pokazać. Może jednak — prze­
wija się mi przez głowę nagła myśl - dałoby się tu, na wsi, 
zdobyć jakiś dowód osobisty po kimś zmobilizowanym do woj­
ska?

Gospodarz zastanawia się; wreszcie proponuje dowód jed- 
Inego ze swoich synów. Tyle, że całkiem niepodobnego do 

mnie. Zgadzał się jedynie rok urodzenia, wszystko inne nie: 
włosy kędzierzawe, moje proste, twarz owalna, moja podłuż­
na, wzrost... tu różnica była największa. Wlościciel dowodu li­
czył sobie 162 centymetry, gdy tymczasem ja - 180.

[| Dowód wziąłem jednak. Innego na pewno nie zdobędę. Po­
dziękowałem gospodarzowi i poszedłem do ciepłej obory, w 
której rozłożyli się na sianie moi towarzysze niedoli. Uloko­
wałem się obok nich. Długo nie mogłem zasnąć. Biłem się 
z myślami: ryzykować, czy nie? A może by tak spróbować po­
konać w bród? A może wpław? Choć woda zimna, nie nadajeI się do kąpieli. Gdyby nie było innego wyjścia, zdecydował- I bym się na jeden z tych sposobów. Teraz jednak miałem do- 
wod i jeżeli powiedzie mi się, będę przynajmniej miał jakiś 
dokument na dalszą drogę. Będę mniej podejrzany.

dią W-wa 5,50:5,75 i ze Stalą Rze 
szów 2:8,50.

W meczach bokserskich o wej­
ście do II ligi Zagłębie Konin po 
konało na własnym ringu Prosną 
Kalisz 18:2, Ostrovia wygrała z 
RKS Łódź 20:0.

Lekkoatletyka
Finisz ligowych 

zespołów
Lekkoatleci Legli zdobyli tytuł 

drużynowego mistrza Polski — 
258 pkt. przed Zawiszą Bydgoszcz 
— 252, Górnikiem Zabrze 241,5, 
Gwardią Warszawa 205,0 AZS 
W-wa 187,5 1 Polonią W-wa 
143,0. W Krakowie zwycięzcą zo­
stał miejscowy Wawel — 240 pkt- 
przed AZS Kraków — 230, Skrą 
W-wa 225, AZS Wrocław, Łechta 
Gdańsk i Wybrzeżem Gdańsk. W 
Zielonej Górze pierwsze miej­
sce zajął Śląsk Wrocław — 238 
pkt. przed Spójnią Gdańsk — 224 
pkt., Górnikiem Wałbrzych " 
223, AZS Poznań — 216, Lumelem 
— 211 i ŁKS-em — 205 pkt. 
dwa ostatnie zespoły w Zielone| 
Górze i Krakowie opuszczą 1 
Hgę-

Oto wyniki drugoligowców: w 
Lublinie zwyciężył Start Lublin 
— 248 pkt. We Wrocławiu wygra 
ła Oleśniczanka — 278 pkt. Prz® 
Burzą Wrocław — 245 pkt.
Katowicach zwyciężyła Stal 
lec _ 227 pkt., a w Gdyni zesp™ 
Budowlanych Bydgoszcz — 
pkt. W- Stargardzie pierws- 
miejsce wywalczył Orkan prze 
Olimpią z Poznania. _
lazła się na ostatnim miejsc®"
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ROZSĄDEK PRZEMAWIA ZA MARGARYNĄ
KCt!

Srebro-złom
srebro przemysłowe
KUPUJĄ SKLEPY

„Ar* Christiana**
♦ Poznań — 

uL Wrocławska 19
• Kalin — 

uL Kanonicka 1
♦ Gniezno —

□L Mł. Gwardii
♦ Kościan —

Rynek 19
♦ PU* — 

uL i Małe l.
K6311

Gosposia z gotowaniem — 
potrzebna, dom lekarza. 
Zgłoszenia od godz. 18.
Promienista 38. 10266g

Opiekunkę do półroczne­
go dziecka, przyjme za­
raz. Raszyńska 42b m. 8 
po godz. 17. tel. 67-31-88.

9645?
Przyjme pracownika do
prac gospodarstwie.
Stanisław Różyński. Mo- 
raczewo. poczta Rydzyna.
pow. Leszno. 8488g
Ślusarz - spawacz elek­
tryczny poszukuje pracy 
w godzinach" ponoludnio- 
wych. Oferty „Prasa” —

Krawcowa do szycia kon 
fekcji potrzebna. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 8516g.

Uczniów przyjme do rusz 
nikarni. Ul. Czerwonej 
Armii 49. 8513?

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurki'”" 
na. Poznań. Al. Maj ­
kowskiego 2a. parter i

Maszynopisania ‘.PI.
Wolności 2. w po v ^zu
prawo. ITT DtF. 8234?
Leżnia lub uczennice po­
wyżej lat 18. wyuczę ma­
lowania artystycznego — 
posada stała. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
10104g.

Sprzedaż
Sprzedam 2 nowe opony 
560 X 14. Ul. Pllicka 5 (za 
ogrodem Botanicznym*.
_____________ 9313g
Sprzedam tanio Iż z przy 
czepka (na dobrym cho­
dzie). Długosza 23. garaż. 
______  MS Ig
Sprzedam dęby budulco­
we. Adres wskeże „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
«847g.

Beczki debowe — rvnny 
dachowe siatki parkano- 
we. Karnlsze szynowe. 
Polecam: Dzierżyńskiego

bM<>

Sprzedam silnik 2.8 KW' 
1440. wał do polerki gal- 
wanizacyjnej. nożyce gi­
lotynowe do blachy b?- 
ben do polerowania 75X40 
kompletny i blachę nie­
rdzewna taśmy 2000Xiin 
X10 nowe. Tel. 405-48.

Futro nowe, czarne, Iml- 
tncja karakułów, radziec 
kle — okazyjnie sprze­
dam. Ul. Bułgarska łona 
m. 9. 1010'”'
Pianino pierwszorzędne — 
sorzedam. Zacisze 2 m. 2 
(przy Roosevelta) do go- 
drlnv 19. 10049?

Sprzedani piec nowoczes­
ny. stałopalny. Jaskinio-
wa 24. 9981?
Sprzedani sypialnie i In­
ne meble oraz soacerów- 
ke. Grodziska 17a m. 3.

“'■rzedam t 
dla bliźniąt.

tanio wózek 
t. Poznań —

Śliwkowa 3 (Debiec)
Podz. 17—20. 8243?
Sprzedam krowę z ciela­
kiem. wolną od gruźlicy. 
Starołeka. ul. Miniko- 
wn 8. 8285?
Sprzedam stół, krzesła. 
•- rnł fotel, kredens ku­
chenny, amerykankę. Mo
słowa 5a m. 9. 8?89g

Akordeon marki Horch 
8C-hasowv I skrzynce. Ul. 
Głogowska 79 m. 10. 8303?
Fotel amerykankę dwu­
osobowa sprzedam. Brzeź 
nlcka 10 m. 1 (Raszyn) —
?ndz. 18—20. 8313?
Łapki karakułowe czarne 
(błam na futro), pianino 
małe czarne, nowoczesne 
— sprzedam. Kasprzak-'
33 m. 2. 9363?
Sprzedam maszynę dzie­
wiarska. „Modę” z gwa­
rancja. Adres wskaże — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 8369g.

Pianino wysokiej klasy 
kupie. Telefon 509-42.

8441?

Kupie futro morsy lub 
inne zagraniczne w po­
dłużne pasy. Tel. 506-85. 

8350°

Sprzedam pianino „Ec- 
ke”. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 8371?

Okazyjnie sprzedam kre­
dens. dąb ciemny. Sło­
wackiego 34 m. 6. 8487?

tDnia 27 września 1969 r. zmarł. opatrzony
Sakramentami św., kochany maź. ojciec, 

teść i dziadek, śp.

ANTONI STACHOWSKI
Pogrzeb odbędzie sie w środę, dnia 1 paź­

dziernika br. o godz. 12.30 na Junikowie.

W smutku pogrążoną

ŻONA Z RODZINĄ
10331?

tDnia 28 września 1969 r, zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., po długich cierpieniach, 
nasza ukochana matka, teściowa i babcia, w i9 

roku życia, śp.

MARIA GIBASIEWICZ
Msza św. i eksoortacla zwłok z knMo’-' P'’™" 

fialnego w Sulmierzycach, odbędzie sie dnia 
1 października br. o godz. 11.30.

W imieniu strapionej rodziny 

KS. K. GIBASIEWICZ 
Sulmierzyce Poznań. Kr?eslnv. 1033’?

OŚRODEK SZKOLENIOWY 
Stowariyazenia Inżynierów I Techników 
Mechaników Polskich - Oddział w Poznaniu

Dzielnicowe
Przedsiębiorstwo Remontowo » Budowlane

ORGANIZUJE

KURSY PRZYGOTOWAWCZE
dla kandydatów na wykaze uczelnie
Sckolenie bedsle prowadzone dwa ra«v 
w tygodniu w godsinaeh popołudniowych 

— w okresie 5 miesięcy.
Zapisy przyjmuje Sekretariat Ośrodka w Domu 
Technika w Poznaniu. Al. Stallngradrka 5/9 
— pokój 215, codziennie od godr. 9 do 13 —
we wtorki do godz. 20. K6982

GMINNA SPÓŁDZIBŁNIA 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA” W WIELICHOWIE

ZAKUPI
NASTĘPUJĄCE MASZYNY do LICZENIA:
1 SUMATOR ELEKTRYCZNY. 
MOMETRY I 1 KALKULATOR 

DZIAŁANIOWY.
Oferty prosimy kierować do OS w 
ul. Gen. Świerczewskiego nr 31.

2 ARYT 
CZTERO-

Wielichowie. 
KM14

Samochody
Auto Serrlce Poznań.
Koszewskiego 30. zabez-
piecza antykorozylnle
podwozia samochodów u- 
rfzlelajac 3-letnlej gwa­
rancji na nowy samo­
chód. 2-letnlel na użvwn 
ny. Polecamy naprawy — 
specjalność zawieszenia 
evr?nv. 7934?

Sprzedam Zastave 1966, w 
b. dobrym stanie. Oferty 
„Prasa” Grunwaldz.ka 19 
dla 10155g.

Sprzedam Trabanta 600 
Combi, w bardzo dobrym 
stanie, przebieg 29.000. — 
Kuliński. Września. Obr.

Sprzedam samochód Lub­
lin. stan dobry. Kałmuckl 
Pleszew. Ogrodowa 1.

«0Rn

Sprzedam Wartburga — 
Combi. przebiec 34.000 
l-.m. Poste restante Łubo­
wo Wincenty Wacho­
wiak. 607p

Sprzedam samochód Opel 
OUmnla. po remoncie — 
Głogówko 31. pow. Gło- 
YÓW. 611-3

Sprzedam nowa orzycze- 
oe do samochodu osobo­
wego. Poznań — Starołe- 
ka. Wadowicka 20. 10145?
Sprzedam Skodę Octavie. 
Poznań - Żegrze. Rzeczań 
ska 22. od godz. 15.

10144?

Sprzedam samochód ba­
gażowy na chodzie, ła­
downość 1.5 t. Grylewicz 
ul. Kasztanowa 33 r> 16
(Debiec). 8316g

-

+ Dnia 27 września 1969 r. zakończył swój pra­
cowity żywot mój najdroższy mąż. do ostat­

niej chwili troskliwy, najukochańszy ojciec, 
teść i dziadek. przeżvwszy lat 68. sp.

JAN MIKOŁAJCZAK
powstaniec wielkopolski i uczestnik kampanii 
wrześniowe!, odznaczony K^zrżem Powstańczym 

i Medalem za Warszawę.
Pogrzeb odbędzie sie we wtorek, dnia 30 bm. 

o godz. 11.55 na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążoną
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINA

Poznań Grunwaldzka 43.

Dnia 27 września 1969 roku zmarł

WAWRZYN NOWAK

1030R?

W Zmarłym straciliśmy długotrwałego, su­
miennego i ofiarnego pracownika oraz cenio­
nego kolege.

WYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA

Rodzinie Zmarłego
składała:

RADA — ZARZĄD oraz WSPÓŁPRACOWNICY 
Spółdzielni Pracy Branży Skórzanej „Sportowa” 

w Poznaniu.
Pogrzeb odbedzle sie we wtorek, dnia 30. IX.

1969 r o godz. 9.30 z kaplicy cmentarnej w Ko­
mornikach. ^2211

WIELKOPOLSKI

ullea

PRZYJMIE DO
Mostowa nr 19

WYKONANIA

Zakład 
Doskonalenia Zawodowego w Poinanlu. 

ulica Koóeiutzkl 57 - telefon 541-47

Mercedesa - 200 D. rok 
prod. lipiec l»6<t — snrz.e- 
dnm. Nowa Sól. telefon 
26-49. K7050
Warszawę, rok produk­
cji 64, po generalnym re­
moncie. sprzedam. Mosi­
na, Kolejowa 5a. 83log
Skodę 1101 lub Ife DKW. 
kupi*. Oferty z podaniem 
ceny „Prasa”, Grunwald/ 
ka 19 dla 8213g.

LuKale

Młode małżeństwo, człon­
kowie spółdzielni, poszu­
kują pokoju — może być 
rusty. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 8556?
Pani poszukuje nlekreou- 
jacego pokoju na okres 
1 roku w Poznaniu. na1-

leźność za okres wynaję­
cia ureguluj? z ?órv. O-

..Prasa”
waldzka 19 dla 9943?.

Grun-

W Bydgoszczy, w dob­
rym punkcie, zamieni? 
dwa duże pokoje, kuch­
nia. łazienka, naród z 
drzewami owocowymi — 
na trzy nokoJe z kuchnia 
i łazienka w Gnieźnie. 
Ofer*v z podaniem wa­
runków kierować: Tad?-

■- Ir Poznęń Hi
p-r>Tv>>AH|<lta 6. 9404,7

Zumienie pokój is m*. 1 
piętro, na takie samo w

OinwnMrto 1<ł dla

Pokój. kuchni*. samo- 
dzielne. front. 1 Dtr.. -o- 
■nlenie nq i lub 3 "oko- 

Je. kuchnia. łazienka 
c. o. Warunki bardzo ko­
rzystne do omówienia. 
Oferty „Prasa”. Grun- 
weldyka 10 dla lOOSog.

tDnia 28 września 1969 r. odszedł od nas na 
zawsze, namaszczony Olejami św., najdroż­
szy mąż. ojciec i dziadek

STANISŁAW HAŁAS
Pogrzeb odbedzle sie w środę, dnia 1 paź­

dziernika 1989 r. o godz. 14 z kaplicy cmentar­
nej we Wrześni.

W głębokim smutku pogrążoną
RODZINA

10339?

tDnia 28 września 1969 r. zasnęła w Bogu, 
nasza najdroższa siostra i ciocia

ZOFIA TSCHIERSCH
przeżywszy lat 63.

Pogrzeb odbędzie sie w środę 1 października 
1969 r. o godz. 11 z domu żałoby.

o czym w smutku zawiadamiaj*

Kwilcz. Wronki.

SIOSTRY Z RODZINA
10328S

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
27 września 1969 r. zmarł nacie, namaszczony 

Olejami św„ mój najukochańszy maź. nasz naj­
droższy ojciec, teść 1 dziadek, przeżywszy lat
48. Śp.

JAN JAKUBIAK
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby we 

wtorek. 39. IX. br. o godz. 14 do knMołn oara- 
fialnego w Krzeslnach. po mszy św. pogrzeb 
na cmentarzu parafialnym.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA. CÓRK’ WNUCZEK

I RODZINA

Poznań, ul. Nowotarska 11 m. 3. 10317?

X Dnia 28 września 1969 r. po
T niach. opatrzony Sakramentami św„ z™™ 
mój najdroższy maź ukochany 
dziadek, brat, szwagier i wujek, przeżyw zv 
lat 68. śp. _

JÓZEF KAMIŃSKI 
odznaczony Krzyżem Kawalerskimr Orderu Od­
rodzenia Polski. Widkopolskun Krz 
stańczym oraz Medalem Zwycięstwa i Wolności 

1945 r.
Pogrzeb odbedzle sie w środę, dnia 1 P?*d^2 

nlka br. o godz. 16 z domu żałoby w Murowa 
nej Goślinie.

W głębokim żalu i smutku pogrążoną 
ŻONA Z RODZINA

Murowana Goślina. Plac Powstańców Wlk^tt

od sektora gospodarki uspołecznionej 
Jeszcze w roku 1969

♦ roboty elektryesne
♦ Instalacje wewnętnne z materiałów 

własnych I Inwestora.

Miejskie Przedsiębiorstwo 
Gospodarki Komunalnej w Wągrowcu, 
ulica Skocka nr 13 — telefon 246

ZAWIADAMIA, 
że świadczy usługi w zakresie — 
Instalacji urządzeń gazowniczych, 
wymiany butli l napełniania butli 
turystycznych.

Zglo«zenla na w/w uaługl przedsiębiorstwo
przyjmuje codziennie w godz. od 7 do 18, 
a w soboty od 7 do 13. 9146g

Ucznia szkolnego młod­
szego — zakwateruje. Mo 
słowa 14 m. 8. M01g

Małżeństwo poszukuje no 
koju z kuchnia, wyłączo­
nego. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla »ż84g
Samodzielny pokój z. k - 
chnla, łnzlenk*. e. o.. 37 
m’. telefonem, zamieni? 
na podobne 2-pokoJowe. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla M9lg.
/.umienie 
■'•'kojowe 
na pokój 
Poznaniu.

mieszkanie 3- 
w Swarzędzu, 
z kuchnia w 
Oferty „Pra-

sn”. Grunwaldzka 19 dla
8392g. ___________________
Szamotuły zamienię
mieszkanie kolejowe, par 
ter. 2 pokoje, kuchnia, 
orzynależności gospodar­
cze. na oodobne. inne — 
Wronkach lub Poznaniu.
Oferty
wolrfrkn 19 dla 8393g.

pokoje z kuchnia

Grun-

na
mniejsze. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 8355?
Zumienie 3 pokoje z ku­
chnia. łazienka, telefo­
nem. Rynek Wildecki. na 
nokói z kuchnia lub ka- 
v aie-ke. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 8375?
Pani po studiach, czło­
nek spółdzielni, poszuku­
je niekrentijacego. samo­
dzielnego pokoju na 4 la 
ta. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dln 3373g. •
Dwa mieszkania: jeden 
pokój z kuchnia stare 
budownictwo I dwa po­
koje z kuchni* — nowe 
kwaterunkowe, zamieni? 
na mieszkanie 3—4-poko- 
fowe. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 8475g

Nieruchomość przy Wron 
kach z 1 ha ziemi, zabu­
dowani* gospodarcze, po 
sprzedaży wolne 3 poko­
je I kuchnia, sprzedam. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 84nog.
Pół willi, komfort, Jeży­
ce 450.000 zł mieszkanie 
wyłączone, po sprzedaży 
2 pokoje z przynależnoś- 
claml. zaraz do objęcia. 
Oferty „Prasa” — Grun- 
waldzka 19 dla 9«97g.
Kupie 2 pokoje z kuch­
nia lub 1/4 bliźniaka, wy 
łacźone w Poznaniu, lub 
naibliźszcl okolicy. Ofer 
ty „Prosa”. Grunwaldzka 
19 dla 94."Og.
Obiekt ogrodnlczo-roluj
■I ha. dom. szklarnie. b’> 
dynkl gosoodarcze. bli«kr 
Poznania, sprzedam. Ofc •
•y ..Prasa”. Grunwnklz- 

19 dla ’«31g.
^nrzedam wcina Dołowe 
domu. 3 pokoje, kuchnia
•rzynaleźności skanp-

Bzowane. większy ogród 
około 1200 m*. pod lasem 
w Puszczvkówku. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 1n 
dln łon*-’?.
Oddam w dzierżawę dział 
ke z zezwoleniem na bu-

niu. Ofert* ..rrar.a” Grun

Sprzedam z«odrzew:nna 
działkę 2.noo m'. w oko­
licy ul. Naramowlckiej. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 81?0g.

Kupie działkę przy komu 
nlkacji miejskiej. Oferty 
.Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 8150g.

tDnia 27 września 1969 r. zasnał na Wieki, 
opatrzony Sakramentami św., mól najdroż­
szy maź. nasz najlepszy ojciec, teść, dziadek 

i szwagier, śp.

IGNACY WOŁNIEWICZ
Pogrzeb odbedzle sie w środę, dnia 1 paź­

dziernika br. o godz. 10.30 z kaplicy cmentar­
nej na Junikowie.

W głębokim żalu
ŻONA, DZIECI. WNUKI, RODZINA

PnTHsń. ul. Dobra 25.
r. Berlin. 19378?

W dniu 27 września 1969 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
zakończyła swe nracowlte życie, nasza najuko­
chańsza mamuchna

MARIA BRYKCZYNSKA
z domu GIERYN

o czym 
CÓRKA

Pogrzeb odbędzie sie dnia 30

zawiadamia 
Z MEŻEM 

września br.
o godz. 15 z kaolicy cmentarnet na Górę—

tDnia 28 września 1969 r. zmarł po krótkich 
cierpieniach w wieku 88 lat. nasz drogi oj­
ciec, teść, dziadek < pradziadek

JÓZEF MAKOWSKI
Pogrzeb odbędzie cle w środę, dnia 1 oaźdzler- 

nlka 1969 r. o godz. 11.35 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie. w smutku pogrążeni 

SYNOWIE. SYNOWE. WNUKI 
I PRAWNUKI

Poznań, ni. Dzierżyńskiego w m. 5. 10336?

Dnia 36 września 1969 r. zmarł nasz bvły pra­
cownik

MARIAN JARCZEWSKI
W Zmarłym straciliśmy sumiennego l serdecz­

nego kolege.

Pogrzeb odbedzle ale w dniu 30. IX. 19«9 r. 
o godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego 
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

składaj*: 
WSPÓŁPRACOWNICY — POP — RADA 

ZARZAD 
Okręgowej Spółdzielni Pracy 

Usług Komunikacyjnych Emerytów PKP
Poznaniu. K7337
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Informacji udziela sekretariat Zakładu Poznań. 
uL Kościuszki 17. lub telefonicznie w godzi*
n*ch od *—96. K7JM

Pracownicy poszukiwani
Zakłady Przemysłu Ziemniaczanego „LUBOŃ” w
Luboniu k. Poznania nrzylma taras
— MĘŻCZYZN powyżej lat II do pracy w prodok- 

ejl I oddziałach pomocniczych.
Zakłady posiadaj* hotel robotniczy I stołówkę.
Pracownicy przyjęci do pracy otrrymufa zwrot ko­

sztów przejazdu oraz odzież I obuwie robocze.
Zgłoszenia neoblste przyjtnule Dział Zatrudnienia

I Szkolenia Zawodowego ZPZ „LUBO19”. K6M9
Wielkopolska Fabryk* Ur»*drrń Mechanicznych w 
Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 81/85 — zatrudni pilnie 

OPERATORA z uprawnieniami na dźwig »a- 
mojezdny • spalinowy.

Warunki pracy i płacy wg układu zbiorowego nra- 
cy. do uzgodnienia na miejscu w Dziale Spraw Oso­
bowych I Szkolenia Zawodowego, parter p. nr 1.

K6994
Spółdzielnia Mieszkaniowa „Grunwald” w Poznaniu 
ptzyjmle zaraz

— PALACZY C. O.
— POMOCNIKÓW PAI.ACZY C. O.

Warunki pracy 1 płacy do omówienia na mletscu.
Zgłoszenia przyjmuje komórka kadr Spółdzielni

Mieszkaniowej „Grunwald” 
waldzka 29-a.

Opalenica! Działkę budo
winna 2.000 m' •prze
dam. Oferty „Prasa” — 
rt~tinw»»’<»j»ka 19 dla 8175?

Sprzedam wille z ogro­
dem 1690 m* w Kaliszu. 
Po kuonie parter 4 poko­
je. komfort, wolne. Wia-
domość: Wrocław. 
-•.-'W«klego i m. 5.
683-80. 1

Ula- 
, teł. 
K7156

Kunic działkę lub rozpo- 
czrta budów- domin let­
niego w miejscowości "et 
nitkowej. Boszkowo. pow. 
1 eszno. Oferty 92529 —
Wrocław „Prasa”. Pod- 
wn«e 62. K7157

Poznań, ul. Grun- 
K6925

Rożne
Gabinet Kosmetyczny Ja­
kubowskiej Poznań. Mar 
cinkowskfego 19. codzien­
nie od 12—18 z wyjątkiem 
sobót: usuwanie łupieżu,, 
łojotoku, plam, zapobie­
ganie zmarszczkom, su­
chości skóry, leczenie tra
dzika. 6828g

Naprawa Maszyn Biuro­
wych. Marcinkowskiego 
'« t-lefon 593-63. 6895g

Sprzedam działkę 3.550 
m’ w Tarnowie Podgór­
nym. Zgłoszenia: Poznań,! 
' ■•• • 39 m. 1. godz.

J5—18. lub Tarnowo Pod- 
hńtnc. Poznańska 46.

8279g

Sprzedam parcele ca 2.590 
m’ Puszczykówku. Ipfor- 
rracje: Puszczykówko — 
Gwarna 5. 8293g

Kuple parcele w Puszczy 
kówku lub Puszczyko­
wie. Oferty z podaniem 
adresu parceli „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 8307?

Garażu poszukuje pobli­
żu Matejki a Grunwaldz 
kieł lub ul. Zacisze. 
Zgłoszenia: tel. 623-96.

977**?

Tłumacz przysięgły nie­
mieckiego 1 francuskiego. 
Przepisywanie na maszy­
nie. Koszewska. Inży­
nierska 2. 10262?
Wały korbowe motocyklo 
we oraz samochodowe — 
Syrena. Wartburg I DKW 
— regeneruje. Warsztat 
Poznań. Marcinkowskiego
29. 8107g

Sprzedam działki budow- 
*'ne. trr-n Poznań — Ko 

ścian, blisko dworca w 
Per nie. Kwieciński. Mo- I 
*1”s. Kościelna 3. msoe

Poszukuje wspólnika z lo 
kalem na warsztat samo- 
chodowy, posiadam kartę 
rzemieślnicza. Oferty — 
.Prasa”, Grunwaldzka 19 

dla 8210g.

Matrymonialne.
Kuple dom jednorodzin­
ny albo niewykończony 
do 250.000 zł. w okolicy 
Poznania. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
8354?.

Okazyjnie sprzedam w 
Poznaniu dom mieszkal­
ny. 2 budynki gosnodnr- 
cze. duże zabudowania 
stare. nadajace sic na 
wszystko. Adres wskaże 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 8370g.

Rozwiedziony lat 33 — 
wzrost 175, przystojny, na 
stanowisku, pozna pani* 
do lat 39. w celu matry­
monialnym. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
I256g.

Panna dobrego charakte­
ru. pochodzenia rolnicze 
go. z braku znajomości, 
brzna pana do lat 90. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 8290g.

tDnia 26 września 1969 r. nagle odeszła od 
nas. namaszczona Olelami św., moja uko? 
eha^a żona i nasza mamusia, przeżywszy lat 

43. śp.
GENOWEFA 

a domu 

Pogrzeb odbedzle sie 
o godz. 14.45 na Głównej

TULISZKA
GREK 

dnia 39 września br. 
(Miłostowo).

w głębokim smutku ł*”'( 
MĄŻ. SYNOWIE I RODZINA

Poznań Średnia 5 m. 6. 10322?

tDnia 28 września 1M9 r. zmarła no długich 
cierni-niach. ukochana żona, mamusia, cór­
ka i siostra

ŁUCJA STANICKA
z domu MALIK

Pogrzeb odbędzie słe w środę, dnia 1 pażdzier
nika br. o godz. 13.95 
Junikowie.

z kaplicy cmentarnej na

MĄŻ.

Poznań. Inżynierska 3

smutku pogrążeni
CÓRKA. «VN. OJCIEC 

T RODZINA
m. 8. 1*9*1 g

Dnia 23. IX. 1969 r. zmarł nagle na posterunku 
pracy, nasz długoletni pracownik

FLORIAN MATUSZAK
— lat n.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego 1 ofiar­
nego pracownika.

Pogrzeb odbedzle sie w dniu 30. IX. 1969 r. 
o godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

składaj*:
RADA ZAKŁADOWA — DYREKCJA 

oraz WSPÓŁPRACOWNICY 
Dzielnicowego Przedsiębiorstwa 

Remontowo-Budowlanego Poznań - Stare Miasto 
K7339
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Wtorek

Hieronima

Slońee: 5.59—17.35

TEATRY

POLSKI — g. 19 „Gwałtu, co się 
dtieje”; NOWY — R. 19 „Uciekła 
mi przepióreczka”; OPERA — g. 
19 „Straszny dwór”; OPERFT* 
•— g. 19 ..Skrzydlaty kochanek”; 
MARCINEK — nieczynny.
KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU- 
EA — g. 10. 12.30, 15. 17.30. ..Po­
garda” (franc. 18 1.), g. 20 „Zaniro 
tonę błyskawice” (NRD 18 1.); 
APOLLO — g. 10. 12.30. 15.30. 18. 
20.15 „Beniamin, czyli pamiętnik 
cnotliwego młodzieńca” (franc. 18 
1.1; BAŁTYK — g. 10. 12.30. 15.30. 
18, 20.15 ..Milion lut przed naszą 
era” (ang. 14 1.): CZTERNASTKA 
— g. 10. 12.30, 15.30, 18 . 20.15 „Polo 
wanie na muchy” (poi. 18 Ł>; 
GONG — g. 10, 12. 18. 18. 20 „Mil 
czącc ślady” (poi. 14 l.); GRUN­
WALD — g, 16. 19 „Pan Wołody­
jowski” (poi. 14 1.): GWIAZDA — 
g. 10.30. 13, 15.30. 18. 20.15 „Mansar 
da" (poi. 14 1.); KOSMOS — g. 
18 „Pustelnia parmeńska" (franc, 
14 1.): MALTA — g. 17. 19 „Wielki 
skok” (franc. 16 1.); MINIATUR­
KA — g. 15.30. 18.30 „Pan Wołody­
jowski” (poi. 14 1.); OLIMPIA — 
g. 10. 12.30. 15. 17.30, 20 „Święty za 
stawia pułapkę” (franc. 14 1.): O- 
SIEDLE — g. 17.30, 20 „Snbrina” 
(USA 14 13: PANCERNI AK — g. 
17.30, 20 „Święty zastawia pułap­
kę” (franc. 14 1.); PAŁACOWE — 
g. 12.30, 15,30. 17.30, 20 „Wyzwanie 
dla Robin Hooda” (ang. 11 1.): 
PRZYJAŹŃ — nieczynne: RIAL- 
TO — g. 10. 12.30. 15.30. 18, 20.15 
„Miłość I jazz” (szwedz. 14 1.); RU 
SALKA (Swarzędz) — g. 17. 10.30 
„Kapryśne lato” (czeski 16 1.): 
SCALA — g. 16, 18 „Szalony koń” 
(USA 11 1.). g. 20 „Dziewica dla 
księcia” (włoski 18 ).); TĘCZA — 
g. 16 „Olbrzym” (USA 14 1.). g. 
19.30 „Galia” (franc. 18 1.): WAR 
TA — g. )2. 14 „Faszyzm 1 jego 
oblicze” (poi. 7 1.). g. 10. 16. 18, 20 
„Pan Anatol szuka miliona" (poi. 
16 1.): WCZASOWICZ (Puszczyko­
wo) — nieczynne: WILDA — g. 
9.30, 13. 16.30, 20 „Bunt na Boun­
ty” (USA 14 1.): WRZOS (Luboń) 
— g. 18 „Za mna kanalie” (NRD 
14 1.): WRZOS (Mosina) — nlcczyn 
ne: FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Cejlon. Wietnam, Birma”.

KONCERTY
Aula UAM — g. 19.30 — Recital 

fortepianowy Giny Bachauer 
(Anglia).
DYŻURY

Interna, chirurgia ogólna bez 
urazów. okulistyka — Szpital 
Miejski im. Strusia, ul. Szkolna 
8/12,. tel. 511-11.

Neurologia — Szpital Miejski 
im. Strusia. Oddział Neurologicz­
ny. ul. Grobla 26, tel. 594-68.

Chirurgia urazowa, laryngologia 
— Szpital Miejski im. Raszei, ul. 
Mickiewicza 2. tel. 472-51.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna. ul. Szpitalna 29/33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Chei 
monskiego 20). Wypadki uliczne 
teL 99: nagłe zachorowania w do 
mu isJ. 666-68, dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35 — pod­
stacje uL Kórnicka 6. Bukowa e 
i Ugory 18 — całą dobę dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103. 
teL 566-66). Podstacje w Luboniu 
— tel. 09 — całą dobę.

Ambulatoria: internistyczne (uL 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę: pediatryczne (Chełmoń­
skiego 20) g. 15—23 nledz. i świę­
ta — całą dobę: stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) czynne od 
18—7 w nledz. i święta — cała do 
bę; chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8 teL 707-19 — cała dobę: chi 
rurgiczue U — ul. Kasprzaka 18 
tel. 623-55 — całą dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
dyżurujący lekarz psychiatra — 
g. 8—22.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę). Główna 53 
Starołecka 72 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt; 
uL Grunwaldzka 248, tel. 67-24-14. 
od 8—21: w nocy nagłe wypadki.

RADIO
WTOREK — PROGRAM I: Fala 

1322 m i UKF 66.62 MHz (do g. 17); 
8.20 „Melodie na dzień dobry”; 
9 Dla kl. VIII (wych. obyw.): „Do 
laski marszałkowskiej”; 9.20 Przy 
dźwiękach gitary; 9.40 Dia przed­
szkoli: „Bajka o wrześniu” — 
słuch.; 10.05 „Dzień coraz krót­
szy” — fragm. 3 (ostatni) pow. 
R. Zielińskiego: 10.25 Engelbert 
Humperdinck — I Suita szekspi­
rowska: 10.50 „Spacery paryskie" 
— wakacyjny kurs j. franc.; 11 
Dla kl. VI (język polski); Pisarz 
a książką — montaż literacki: 11.30 
Melodie filmowe; 11.49 „Rodzice 
a dziecko”; 12.25 Koncert z polo­
nezem: 13 Dla kl. III—IV (wych. 
muzyczne): „Uczymy sie śpie­
wać”: 13.20 Muzyka dawna; 13.40 
„Wiecej. lepiej, taniej”; 14 „Sla 
darni Kolberga”; 14.20 Utwory 
Aubera. Liszta i Francka; 15.05 
Godzina dla dziewcząt i chłop­
ców; 15.50 Dla dzieci (proza czy­
tana): „Podróż za jeden uśmiech” 
— ode. 14 pow.: 16 „Popołudnie 
z młodością”; 18.05 Reportaż Re­
dakcji Społecznej: „Jest ich 
160-ciu”: 18.20 Pieśni ze śpiewni­
ków domowych St. Moniuszki w 
nagraniach B. Michel — mezzo­
sopran: 18.50 Muzyka i Aktualno 
ści; 19.15 „Dla domu i dla cie­
bie”: 19.30 Koncert życzeń: 20.25 
Tańczymy non stop: 21 Teatr PR 
— Studio Klasyczne: „Nieznane 
arcydzieło” — słuch.: 21.45 Z twór 
czości W. A. Mozarta: 22.25 „Pol­
skie Radio dla przyjaciół Warsza­
wy” — koncert; 0.10 Program 
nocnv z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. «. 18, 
22.05. 15. 16. 18. 20. 23, 24. L 2. 2-55.

PROGRAM H: Fala 407 m f UKF 
69,74 MHz: 8.35 Fr. Schubert — 
muzvka do sztuki Helminy von 
Chezy; „Rosamunda. Księżniczka 
Cypru”: 9 Gra Polska Kapela pod 
dyr. F. Dzierżanowskiego; 9.35 Z 
żyda ZSRR: 9.55 Z ulubionych 
operetek i musicali: 10.25 „Deja- 
nire” — humoreska Ludwiki Woś 
nlckiej z tomu „Naoczny świa­
dek”: 10.55 Z dawnych i najnow­
szych kart muzyki polskiej 11 
Czas dobrych gospodarzy; 13.15 
Słuchacze pisza — my odpowia­
damy; 13.25 Melodie filmowe; 
13.40 „Biwak na Borneo” — frag­
ment książki p. Pfeffera; 14.05

PrzeJ sesją Rady Narodowej

Według potrzeb, lecz z umiarem
Problemy zatrudnienia w

Poznań należy do tych miast I rejonów kraju, w któ­
rych występuje niedobór siły roboczej. Z tej racji sprawy 
związane z zatrudnieniem dość często stają się przedmio­
tem dyskusji w łonie władz miejskich. Tak właśnie bę­
dzie i dzisiaj, na kolejnej sesji Rady Narodowej Poznania.
(g. 10 —- pl.

Obecnie, w 
wytycznych II 
zakładających

bę-omawianym okresie nie 
dzie i nie powinien być wyż-

Kolcgiacki 17).

toku realizacji 
Plenum partii, 
m. in. rozwój

kresem 1968 r. Ponadto 
reg przedsiębiorstw, w

Brak jeszcze 400 
kwater prywatnych dla studentów
W tych dniach roipoczną się zajęcia na wswstkich poznań 

skich wyższych uczelniach. Coraz większy piftccnt studiują­
cych na studiach dziennych to przybysze spoza Poznania. 
Powstaje więc palący problem zapewnienia im miejsca za­
mieszkania na okres studiów.

przede wszystkim takich 
branż przemysłu, które gwa­
rantują najwyższą efektyw­
ność gospodarczą, problem 
umiejętnego wykorzystania 
sił roboczych staje się jed­
nym z węzłowych.

Według danych 
nych na dzisiejszą 
koniec grudnia ub. 
w naszym mieście

przygotowa- 
sesję RN, na 
r. pracowało 
nieco ponad

232 00« osób. Z tej liczby na prze­
mysł przypadało 92,1 tys. czyli 
39,7 proc, ogółu pracujących. Tak
więc w porównaniu
poprzedniej 
wzrost liczby

5-latki
końccm 
nastąpił

zatrudnionych o
21 600 osób, zaś w samym prze­
myśle o 6 700 nowych pracowni­
ków.

Problemów zatrudnienia nie 
można rozpatrywać w oder­
waniu od realizacji planów 
produkcyjnych. Nie jest bo­
wiem obojętne czy wykonuje 
się je drogą poprawy organi­
zacji pracy i wykorzystania 
rezerw, mechanizacji i auto 
matyzacji procesów produk­
cyjnych, bądź drogą wzrostu 
wydajności pracy, czy też wy
łącznie poprzez nadmier-
ne często — zwiększanie licz 
by zatrudnionych.

Pierwsze półrocze tego ro­
ku wykazało, że nie wszędzie 
sprawy te mają się najle­
piej. Wprawdzie zadania pla 
nowe przemysł naszego mia­
sta wykonał w zakresie pro­
dukcji globalnej w 102 pro­
centach, przy zatrudnieniu o 
1,1 proc, niższym od planowa 
nego, niemniej występowało 
w tym okresie szereg zja­
wisk mniej korzystnych. Oto 
np. wskaźnik pokrycia przy­
rostu produkcji globalnej przy 
rostem zatrudnienia wynosił 
50,8 proc, a godziny nadlicz­
bowe urosły o 20,2 proc, w po 
równaniu z analogicznym o-

Dwie nowe 
wystawy w Arsenale 
Dzisiaj, o godz. 18 w salach 

Biura Wystaw Artystycznych 
w Arsenale (St. Rynek) zosta­
ną otwarte wystawy: malar­
stwa Jana Piaseckiego oraz ma 
larstwa i rysunków Jacka Żu­
ławskiego.

Jan Piasecki ukończył studia 
artystyczne w 1925 r. w Poz­
naniu. W obecnej ekspozycji 
indywidualnej artysta przedsta 
wi 34 prace malarskie.

Jacek Żuławski odbył studia 
w ASP w Krakowie i Warsza­
wie. Zamieszkuje w Sopocie. 
W obecnej ekspozycji przedsta 
wi 30 prac malarskich oraz ry­
sunki. (na)

Ulubione piosenki w wersji in­
strumentalnej; 14.45 „Błękitna 
sztafeta”; 15 Muzyka operowa; 
15.30 Melodie o jesieni; 17.25 
Muzyka po pracy; 17.55 Radio- 
express; 18.05 Gra Zespół B. Bar 
dego; 18.20 „Widnokrąg” — wyda 
rżenia, opinie, refleksje ze świa 
ta nauki; 19.15 Magazyn literac- 
ko-muzyczny pt.: „Daj mi swą 
dłoń, o miła”; 21.16 Z nagrań so­
listów zaproszonych do naszego 
studia: 21.30 Reportaż K. Mclion 
pt.: „Tedy biegła granica”: 21.50 
Alfabet ork. rozrywk.: Ork. Fer 
neda Praya; 22.45 Reportaż z Fe­
stiwalu „Warszawska Jesień ;
23.30 Melodie na dobranoc. 

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30,

liczbie, 
piana”,

,Alco", „Poiła”,

sze- 
tej 

„Go
,Roxana” i inne legi-

tymowało się ponadplanowym 
wzrostem zatrudnienia, nie 
rzadko do prawie 7 procent.

szy niż 25 000 osób. Wynika 
z tego, że przemysł poznań­
ski może wchłonąć zaledwie 
8 000 nowych pracowników. 
W pierwotnej jednak wersji 
na najbliższych 6 lat zakłady 
przemysłowe naszego miasta 
wykazały konieczność zatrud­
nienia dalszych prawie 17 000 
osób. Nie ma to życzenie nic 
wspólnego z intensywnym go 
spodarowanlem, z należytą po

Nie lepiej przedstawiała się 
sprawa w budownictwie, drugiej 
po przemyśle największej dzie­
dzinie gospodarki w naszym mieś 
cle. I tu wykonano co prawda 
zadania I półrocza br. w 100,4 proc., 
jednak zatrudnienie wzrosło o 200 
osób, a wyniosło o 3000 osób wię­
cej niż średni stan liczby zatrud-

lityką posiadanymi 
i możliwościami w 
ich naboru.

Uczestnicy dzisiejszej

kadrami 
zakresie

sesji bę-

nionych podobnym okresie
zeszłego roku. Wzrósł też oczy­
wiście, I to bardzo znacznie, fun­
dusz plac, a także liczba godzin 
nicprzepracowanych i nieuspra­
wiedliwionych (8,2 proc.). W takich 
przedsiębiorstwach budowlanych, 
Jak Elektryfikacji Rolnictwa, 
PPB 3 | 4 oraz Robót ElewacyJ- 
nych znacznie przekroczono usta­
lone limity zatrudnionych.

dą się musieli zastanowić nad 
wieloma aspektami tej samej 
sprawy. Z jednej bowiem strony 
należy prawidłowo ustawić poli­
tykę zatrudnienia właśnie w naj 
bliższym 8-leciu, mając na uwa­
dze widoczne niedobory siły ro­
boczej w naszym mieście, z dru­
giej — konieczne Jest posiada­
nie bilansu narastającej liczby 
absolwentów szkół średnich, za­
wodowych, techników i wyższych 
uczelni, by znaleźć miejsce pracy 
dla nowych szeregów fachowców.

Problem ten w zasadzie po­
winny rozwiązać domy akade­
mickie. W praktyce jednak bu 
downictwo „akademików” nie 
nadąża za stale zwiększającą 
się liczbą studiujących. Obec­
nie deficyt ten wynosi w 
DS-ach Poznania około 500 
miejsc. W takiej sytuacji po- 
zostaje jedynie odwoływanie 
się do mieszkańców Poznania, 
aby zgłaszali wszystkie wolne 
pokoje z przeznaczeniem ich 
na kwatery dla studentów. Fi­
nalizowaniem tych spraw zaj­
muje się działające przy Ra­
dzie Okręgowej ZSP Biuro 
Kwater Studenckich, najwięk­
sza i prawie najlepiej działa­
jąca tego rodzaju placówka w 
kraju.

Byłoby bardzo źle, gdyby 
sądzić, że narastające z każ­
dym rokiem zadania można
wykonać wyłącznie drogą
zwiększania wydajności pra­
cy. Oczywiście są kierunki i 
prace, w których trzeba się 
liczyć z przyrostem siły robo­
czej, choćby w przypadku 
znacznej rozbudowy takiego 
czy innego zakładu produk-
cyjnego bądź tworzenia 
wych. Takie możliwości 
kłada też plan rozwoju 
znańskiego przemysłu

no- 
za- 
po-
na

ostatni rok obecnej 5-latki i 
na cały okres do 1975 roku. 
Ale zarazem ustalono, że przy 
rost liczby zatrudnionych w

w tej 
dobre 
dobre 
stawy

dziedzinie Poznań ma już
doświadczenia równie

wyniki. Istnieją więc pod- 
do szybkiego nawet przej-

ścia na intensywne metody go­
spodarowania.

Rzecz w tym, by zakłady 
pracy, głównie produkcyjne i 
przedsiębiorstwa inwestycyjne, 
rozumiały właściwy sens na­
boru nowych ludzi. Chodzi 
wszak o to, by przy wzrasta­
jących zadaniach nie prze­
kraczać drastycznie wskaźni­
ka wzrostu produkcji wyko­
nywanej poprzez wzrost licz­
by zatrudnionych. A więc — 
trzeba zatrudniać nowe kadry 
według istotnych potrzeb, za­
chowując konieczny umiar.

E. C.

W placówkach PSS 
coraz szerszy wachlarz usług

Poznańska Spółdzielnia Spożywców zajmuje się nie tylko 
sprzedażą, ale przez 11 placówek świadczy mieszkańcom 
różnego rodzaju usługi. Rozwijają się one szybko i roczny 
obrót tych punktów dochodzi do 10 min zł.
Kiedyś, w jednym istnieją-

cy r, punkcie 
żyńskięgo
— i to

przy ul. Dzier-
zajmowano 
w małym

się 
ża­

kresie — krawiectwem, dzie- 
wiarstwem. Obecnie w za­
kres świadczeń PSS wchodzi 
także modniarstwo, prasowa­
nie koszul, prężenie firanek, 
cerowanie bielizny, dokonywa 
nie drobnych przeróbek gardę 
roby. Dużą pozycję w usłu­
gach zajmuje dziewiarstwo. 
Klienci mogą zlecać, na pod­
stawie wżerów, wykonanie 
sweterków czy innej odzieży, 
także z własnej włóczki.

Poza wykonywaniem indy­
widualnych zleceń klientów 
punkty zajmują się również 
produkcją artykułów poszuki­
wanych na rynku i w ten spo 
sób wzbogacają asortyment

TELEWIZJA

8.36. 9.34, 12.05. 14. 16. 19. 22. 23.50.
PROGRAM HI: UKF 66,62 MHz; 

17.95 Ouodlibet — czyli co kto lu­
bi: 17.30 „Skandal” w Cloche- 
merle” — ode. 4 pow.; 17.40 
Rbvthm and bluesowe przeooje 
Artura Conley’a; 18 Ekspresem 
przez świat; 18.05 „Ćwiartka” — 
opow.; 18.25 Włoskie impresje mu 
zyczne; 18.40 Sonaty o instrumen 
tach — klarnet: 19 Mała encyklo­
pedia wielkiego dramatu — Lope 
de Vega; 19.30 Jazzowe standarty 
śpiewają Ella i Louis; 19.45 
nie samym jazzem człowiek żyje 
— Ella i Louis w przebojach; 20 
Mowa — magazyn lingwistyczny 
20.29 Nowe, nowsze i najnowsze; 
21 Wszystko o jesieni — magazyn 
21.20 Rozszvfrowujemy piosenkę; 
21.40 Na poboczu wielkiej poli­
tyki — felieton; 21.50 Opera R. 
Wagnera „Tristan i Izolda”; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów 
Harry Belafonte; 22.15 Powieść w 
wvd. dźw. „Młodość króla Hen­
ryka IV” — ode. 13 : 22.45 Prze­
boje zza Atlantyku; 23 Miniatury 
poetyckie: „Źartowniś pozytywi­
styczny”; 23.05 Koncert tylko dl* 
melomanów — Mniej znane utwo 
ry S. Rachmaninowa; 23.50 Śpie­
wa Francoise Hardy,

WTOREK: 10 — „Kieski I na­
dzieje” — cz. Ili filmu łab. prod. 
NRD; 12—12.29 — „Wybieramy
zawód”: 12.45—13.15 — Przysposo­
bienie rolnicze: „Jak uzyskać wy 
soka wydajność mleczna krów , 
15 — Przysposobienie rolnicze
(powt.); 15.30 — Politechnika TV 
— Matematyka I rok: „Układy 
równań liniowych” — cz. II oraz 
„Wektory” — cz. I; 16.25 - „Ode 
on Młodych”: 16.50 — Dziennik; 
17 _ TV Ekran Młodych; 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik; 20.05 — 
„Kieski i nadzieje” — cz. III fil­
mu fab. prod. NRD; 22.05 — „Kon 
takty”; 22.35 — Dziennik; 22.55— 
23.45 — Politechnika (powt.).

ŚRODA: 10—11.30 — „Alba Re­
gla” — film fab. prod. węg.; 
14.25—15.30 — Politechnika TV — 
Matematyka — kurs przygotowaw 
czy — „Równania” cz. I i II; 
16.40 — Dziennik: 16.50 — Dla dzie 
ci — „Trzeci warunek” — film 
polski; 17.15 — Magazyn ITP: 17.25 
— „Najmłodszy” — program stu­
dencki; 17.50 — „Wycinanki” (lok.); 
18.05 — „Bociany” — film prod. 
bułg.; 18.15 PKF; 18.25 — Sprawo­
zdanie z meczu piłki nożnej „Le­
gia” W-wa — Utaarad — Ru­
munia — II połowa meczu I run­
da Pucharu Klnbowych Mistrzów 
Europy; 19.10 — Reportaż filmo­
wy; 19.20 — Dobranoc i Dziennik; 
20.05 — Sprawozd. z II połowy me 
czu piłki nożnej w ramach Pucha 
ru Zdobywców Pucharów Euro­
py. „Górnik” — Zabrze „Olimpia 
kos” — Pireus (Ch.); 20.50 — Gieł­
da nłosenki: 21.20 — „Światowid” 
— magazyn wydarzeń międzynar.; 
21.50 — Klub prof. Tutki — film 
prod. TV polskiej: 22.05 — „Plac 
Teatralny" — reportaż filmowy; 
22.35 — Dziennik; 23—24.05 — Po­
litechnika (powt.). •

TV zastrzega praw» amtan w 
programie.

2158 ton makulatury 
ze zbiórki szkolnej

W II półroczu roku szkolne­
go 1968/69 uzyskano dobre wy 
niki w zbiórce makulatury. W 
ramach współzawodnictwa ucz 
niowie szkół Poznania i woje­
wództwa zebrali 1 286 ton ma­
kulatury, to jest o 414 ton wię­
cej, niż w I półroczu. Ogółem 
w poprzednim roku szkolnym 
młodzież zebrała 2 158 ton tego 
cennego surowca.

W zbiórce wyróżniły śię m. 
in. wydziały oświaty w Ostro­
wie, Obornikach, w Poznaniu 
na Grunwaldzie i Starym Mie 
ście oraz Krotoszynie i Rawi­
czu. Natomiast najwięcej ma­
kulatury przekazały w typie 
szkół miejskich: Liceum Ogól­
nokształcące w Obornikach i 
Szkoła Podstawowa nr 3 w Ra 
wiczu. Spośród wiejskich pla­
cówek najlepsze wyniki zdoby 
ły Szkoły Podstawowe w Sło- 
nawach (pow. obornicki) i Za- 
chodzku (pow. nowotomyski).

Wyróżnień było zresztą wię­
cej. Świadczy o tym fakt, że

Dzięki przychylności pozna­
niaków i pośrednictwu Biura 
z kwater prywatnych korzysta 
obecnie prawie 4 tys. poznań­
skich studentów. W tym roku 
potrzebne jest jeszcze około 
400 kwater. W przeciwnym 
przypadku spora grupa stu­
dentów po prostu pozostanie 
bez dachu nad głową. W zwią­
zku z powyższym kierowni­
ctwo Biura Kwater Studen­
ckich zwraca się jeszcze raz z 
apelem do mieszkańców Po­
znania, którzy już i tak nieraz 
wybawili studentów z opresji, 
aby zgłaszali wolne jeszcze 
kwatery. Biuro informuje, że 
zgłaszać kwatery mogą wszy­
scy posiadacze mieszkań nad- 
metrażowych (w przypadku 
zgłoszenia zwolnieni są z opłat 
za nadmetraż), właściciele mie 
szkań spółdzielczych i wszyscy 
ci, którzy w ramach swojego, 
metrażu mogą jeszcze coś wy-| 
gospodarować dla studentów. 
Apel dotyczy szczególnie kwa­
ter dla dziewcząt, gdyż liczba 
miejsc zgłoszonych dla nich 
ma się w stosunku do kwater 
dla mężczyzn jak 1:10.

Przypominamy, że Biuro 
mieści się w siedzibie Rady 
Okręgowej ZSP przy ul. Frer 
dry 7 i przyjmuje zgłoszenia 
w poniedziałki i piątki w godz. 
16—19 oraz we wtorki i środy 
od 10 do 12. (map)

| Wojewódzki Komitet Szkolnej 
- Zbiórki Surowców przeznaczył

sprzedawanych przez PSS wy 
robów. Placówki PSS świad­
czą więc nie tylko usługi, ale 
są równocześnie poważnym 
przedsiębiorstwem, gdyż za­
trudniają ogółem przy różnych 
pracach 300 osób. Te doryw­
cze prace są dużym udogodnię 
niem dla kobiet i emerytów, 
gdyż mają oni możliwość do­
robienia sobie pewnych kwot.

Poznańska Spółdzielnia Spo 
żywców zamierzała rozszerzyć 
zakres świadczonych usług i 
zatrudnić grupę fachowców, 
którzy wykonywaliby w do­
mach prace związane z utrzy­
maniem mieszkań. Te świad­
czenia nie przyjęły się jednak, 
choć były to przede wszystkim 
usługi z zakresu ślusarstwa i 
elektrotechniczne, czyli jakby 
się wydawało bardzo potrzeb­
ne.

W przeciwieństwie do tego 
coraz więcej osób korzysta z 
mleka roznoszonego do do­
mów. Usługi te mają w PSS 
ugruntowaną pozycję, gdyż 
PSS dostarcza codziennie do 
domów do 18 tys. litrów mie-

nagrody pieniężne i rzeczowe 
dia 65 szkół i drużyn harcer­
skich oraz 80 uczniów. Nagro­
dzono także 75 wychowawców 
i pracowników wydziałów oś­
wiaty. (a)

,lis-69‘

Dziennikarze zakończyli 
sezon motorowy

W minioną niedzielę odbyła 
się tradycyjna impreza Klubu 
Motorowego Dziennikarzy przy 
SDP w Poznaniu — pogoń za 
lisem. Tym razem „Lisem-69” 
był ubiegłoroczny zwycięzca 
red. J. Unierzyski z „Expres- 
su Poznańskiego”. Wywiódł on 
18 załóg — dziennikarzy i za­
proszonych gości — na werte­
py pow. wągrowieckiego. O- 
statecznie pierwszy „lisa” zna 
lazł mgr inż. L. Gruszczyński 
— dyrektor ZEOZ w Pozna­
niu. Jemu też przypadlo w u-

Miesiąc dobroci 
dla zwierząt

Październik jest już tradycyjnie 
co roku Miesiącem Dobroci dla 
Zwierząt. W tym okresie szczegół 
nie aktywnie działa Towarzystwo 
Opieki nad Zwierzętami, przypo­
minając społeczeństwu o potrzebie 
opiekowania się zwierzętami. Czę­
sto jeszcze bowiem spotykamy się 
z przypadkami niehumanitarnego 
obchodzenia się ze zwierzętami; 
które są przecież nie tylko przy­
jaciółmi człowieka, lecz spełniaj! 
też wiele pożytecznych funkcji. 
Opieka nad zwierzętami jest niez­
będna, lecz samo Towarzystwo O- 
pieki nad Zwierzętami nie sprosti 
zadaniu, gdyż dysponuje zbyt ma­
łymi funduszami i utrzymuje sit 
jedynie ze skromnych składek 
członkowskich. Nie wystarczaj! 
one na udzielanie zwierzętom ta­
kiej pomocy, jakiej potrzebują, o- 
raz na prowadzenie takiej pracy, 
jakiej społeczeństwo od Towarzy­
stwa oczekuje.

W związku z powyższym Prezy: 
dium Zarządu Głównego TowarzJ 
stwa zwraca się — za naszym po­
średnictwem — z apelem do tych 
wszystkich, którym bliska jesl 
sprawa dobrego traktowania zwie 
rząt i którzy rozpatrują ją tak­
że w kategoriach moralno­
ści społecznej oraz zwalczanii 
szkodnictwa gospodarczego — < 
wpłacenie choćby najmnlejszycł 
datków na specjalne konto, czyn­
ne od 1 października do 15 listo­
pada 1969 r. Numer konta: PKO 1 
O/M Warszawa NR 1-9-121941 - 
„Miesiąc Dobroci dla Zwierząt”.1

Dzisiaj w sali Ogrodu Zoologi­
cznego przy ul. Zwierzynieckie; 
odbędzie się o godz. 18 zebranie 
Członków Towarzystwa Opieki nad 
Zwierzętami Oddział w Poznaniu, 
dla ustalenia programu na Mie­
siąc Dobroci, (map)

ka.
PSS 

cówki

dziale główne trofeum 
ogon.

Pozostali uczestnicy 
zy otrzymali upominki.

Imprezę zakończyła

— lisi

impre-

wspól-
prowadzi również pla- 
„Praktyczna Pani”, o

dość urozmaiconych formach 
działalności, (b.)

nie spożyta tradycyjna gro­
chówka. Podano ją w pięknie 
położonym w okolicy Skoków 
ośrodku rekreacyjnym poznań 
skiej „Wiepofamy”. (c)

Wątpliwy elekt
IZ to przyglądał się akordowej pracy naszych drogow- 

ców przed wieżowcami przy ul. Czerwonej Armii 
musial w tej gorączce trudu i pospiechu dostrzec robo­
tę „na byle prędzej, byle skończyć”.

By sprostać zadaniu, dotrzymać terminu, by chociaż 
„po łebku” uporządkować podjazd i chodniki przed „po­
znańską ścianą północną” — robotnicy uwijali się jak w 
ukropie. Stąd oczywiście dużo fuszerki, którą chyba i 
dziecko zdoła zauważyć; na łeb i szyję podjeżdżały 
wielkie ciężarówki, niszcząc od strony ul. Ratajczaka 
(przy domu z numerem 31) stary, ale dobry chodnik. Z 
jednej strony kładziono nowe płytki chodnika z drugiej 
je rujnowano.

Można było chyba zrezygnować z ambicji włączenia 
się w otwarcie Krajowych Targów i dołożyć jeszcze je­
den czy drugi dzień pracy, ale za to zrobić to wszystko 
bez fuszerki i dewastacji. Nie stać nas na marnotraw­
stwo- ' t.h.n.

Wystawa Derwichów
Wczoraj otwarto w klubie Hali 

dlowca „Merkury” przy Placu 
Wolności 8 wystawę Danuty Cho« 
lewczyńskiej - Derwichowej i 
Henryka Derwicha. Oboje plasty­
cy eksponują zestawy w różnych) 
technikach: akwarele to prace 
Derwichowej, architekta — piasty-* 
ka, rysunki zaś wystawia tak dob-l 
rze wszystkim znany kpiarz i sa­
tyryk... w kresce.

Wystawa zatytułowana wspól­
nym tytułem „Derwichowie w 
Sarbinowie” jest jakby malarską 
reminiscencją z lata nad morzem 
i uroków tej nadbałtyckiej miej­
scowości. (now)

INFORMUJEMY
Włamania do samochodu osobo­

wego „Wołga” (czarna) dokonano 
w Gdyni przy ul. Czerwonych Ko 
synierów w dniu 4 lub 5 hpca 
br. Samochód posiadał znaki reje­
stracyjne poznańskie, a skradzio­
no z niego m. in. dwa pierścion­
ki oraz dwie talie kart. Osoba po­
szkodowana proszona jest o 
szenie się w tej sprawie do Ko­
misariatu HI MO w Gdyni, ul- 
Chylońska 50, pok. 9 (teł. • '
wewn. 3) lub do najbliższej teryt® 
rialnie jednostki MO,
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